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PZPR zapoznało się z dotychcza­
sowym przebiegiem żniw oraz ak­
tualnymi problemami rolnictwa.
Stwierdzono, że przyjęta długofa­
lowa polityka rolna przyniosła w

bieżącym roku dalsze, korzystne
zmiany. Wzrósł areał uprawy
zbóż, zwłaszcza wyżej plonują­
cych — pszenicy i jęczmienia, a

także rzepaku. Przybliża to nas

do celu, jakim jest osiągnięcie
samowystarczalności' żywnościo­
wej kraju oraz umacnia własną
bazę paszową.

Tegoroczne żniwa przebiegają
w szczególnie trudnych warun­
kach atmosferycznych. Jak dotąd
znacznie opóźniły one rozpoczęcie
prac i utrudniają ich dalszy prze­
bieg. W rezultacie powiększył się
znacznie areał zbóż wyległych.
Wyższe jest też zagrożenie pora­
staniem ziarna. W niektórych re­
jonach kraju nadmierne opady
deszczu i powodzie wyrządziły
rolnictwu odczuwalne szkody. O-
stateczna wielkość zbiorów uzale­
żniona jest więc od tego, na ile

(Dokończenie na str. 2)

520 ofiar

katastrofy
„Jumbo Jęta"

TOKIO (PAP). Jak poinformowa­
ła agencja Reutera, powołując się
na japońską policję pośród 524 pa­
sażerów samolotu „Boeing 747” ja­
pońskich linii lotnicżj'ch JAL, któ­
ry w poniedziałek rozbił się w gó­
rzystych rejonach tego kraju, ura­
towały się jedynie 4 osoby. Po­
przednie doniesienia o 7 uratowa­
nych pasażerach okazały sie nie­
ścisłe. Z katastrofy uratowała się
matka z 8-letnią córką, stewardesa
i 12-letnia dziewczynka. Znaleziono

je w tylnej części samolotu przy­
pięte pasami do foteli.

Japońska stewardesa Turni O-
ehiai, która leciała pechowym sa­
molotem z Tokio do Osaki w cha­
rakterze pasażerki i ocalała z tra­
gedii wyraziła hipotezę, że przy­
czyną katastrofy była dziura w po­
szyciu kadłuba. Początkowo sądzo­
no, że pęknięcie tylnych, prawych
drzwi stało się bezpośrednią przy­
czyną nieszczęścia. Tymczasem sie­
dząc w ostatnim rzędzie miejsc pa­
sażerskich, Ochiai mogła przez dziu­
rę w suficie podziwiać... niebo.

Katastrofę japońskiego „Boeinga
747” z 524 osobami na pokładzie

(Dokończenie na str. 2)

Krwawe egzekucje
KAIR (PAP), Rząd Arabii Saudyj­

skiej uchodzi za najbardziej ostry,
jeśli chodzi o tępienie wszelkiego ro­
dzaju przestępstw. Jak wiadomo, sto­
suje się tam w prawodawstwie prze­
pisy Islamu. Ostatnio — jak wynika
z doniesień prasy — wykonano wyrok
na dwóch porywaczach, którzy ró­
wnocześnie w brutalny sposób zgwał­
cili cztery 12-Ietnie dziewczynki. Wy­
rok wykonano na jednym z głównych
piaców stolicy. Kat. będący na etacie
rządu ściął głowy skazanym. Chara­
kterystyczne, że na oglądanie wyko­
nania wyroku przybyły tłumy wi­
dzów.

Tego samego dnia, gdy już kat był
„rozgrzany” wykonaniem wyżej
wspomnianego wyroku, odciął prawe
ręce dwójce młodzieniaszków. któ­
rych złapano na kradzieży. Sąd —

kierując się prawami Koranu — wy­
dał właśnie taki wyrok.
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IV upalny dzień 13 sierpnia
spragnieni kąpieli, krakowianie
tłumnie oblegali bramy basenu
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Inwazja biedronek
Ną plażach Wybrzeża Gdań­

skiego. a szczególnie Półwyspu
Helskiego, pojawiły się ostatnio

ogromne ilości biedronek. Praw­
dziwą inwazję tych owadów, wy­
rzuconych na brzeg przez mor­
skie fale, zaobserwowano zwła­
szcza w rejonie Władysławowa i
Chłapowa W odróżnieniu od spo­
tykanych u nas są bardziej żółte.
IV niektórych miejscach na jeden
metr kwadratowy, orzypada kil­
kaset owadów Biedronki oble­
piają odzież wciskają sie do na­
miotów i samochodów.

Na szczęście nlaga wyraźnie się
zmniejsza. Przedstawiciele Sane­
pidu stwierdzili, że biedronki nie
stanowią żadnego zagrożenia.

(PAP)
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Ostatni dzień „wol­
ności” Adama Mic­
kiewicza, gdyż już
jutro konserwato­
rzy zaczną odgra­
dzać Wieszcza od
narodu.
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Kandydaci na
Od pierwszego sierpniowego

wtorfeu znamy już nazwis­
ka 50 osób, które kandydo­

wać będą w październikowych
wyborach do Sejmu z listy kra­
jowej. Większość z nich każdy
chyba znał już wcześniej Można
również ustalić, że 17 kandyda­
tów posłowało w mijającej. VIII
kadencji Sejmu, a trzech zasia­
dało w sali przy ulicy Wiejskiej
w kadencjach poprzednich. Wśród

Obywatelskie
zebrania konsultacyjne

■Jutro tj. 15 sierpnia odbędą
sie obywatelskie‘zebrania kon­
sultacyjne, w których wezmą
udział kandydaci na kandyda­
tów na posłów

Godz. 10 — PROSZOWICE,
Miejski Dom Kultury.

Godz. 14.30 — Dz. Śródmie­
ście — ZAKŁADY BUDOWY
MASZYN I APARATURY IM.
ST. SZADKOWSKIEGO, ul.
Grzegórzecka 71.

Craconii. Tymczasem basen, zam­
knięty na głucho. Jak poinformo­
wał nas kierownik kąpieliska, do
pracy stajcił się tylko jeden z

zatrudnionych tam ratowników.
Czyżby pozostali byli aż tak
przesądni...? I cóż się dziwić, z

wodą przecież żartów nie ma.
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Skazanie

przedsiębiorcy amerykańskiego
Pekin (PAP). Jak podała chińska

agencja prasowa Xinhua, amery­
kański przedsiębiorca Richard On-
drik został skazany przez sąd ludo­
wy miasta Harbin (prowincja Hei-

lungkiang) na karę 18 miesięcy
więzienia i wypłatę znacznego od­
szkodowania za to, że z jego winy
w miejscowym hotelu wybuchł po­
żar. W wyniku pożaru 10 osób zgi­
nęło, 7 zostało poparzonych oraz po­
wstały znaczne straty materialne.

kandydatów?
pięćdziesiątki z listy krajowej 44

osoby legitymują się wykształce­
niem wyższym (w tym 14 posia­
da tytuły profesorskie), 5 — śre­
dnim zawodowym, a 1 — zasad­
niczym zawodowym. I jeszcze ta­
bela wieku kandydatów: powyżej
lat 71 pięć osób, od 61 do 70 trzy­
naście., od 51 do 60 dwadzieścia
jeden,od41do50osiemiod31
do 40 trzy.

Opublikowanie listy krajowej
wraz z krótkimi notkami biogra­
ficznymi siłą rzeczy może prowa­
dzić również do rozważań na ile

(Dokończenie na str. 2)

Z udziałem Światosława Richtera
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'tf« Muzyka w Starym Krakowie

po raz dziesiąty
<w starym
Jutro rozpoczyna się kolejny,

dziesiąty już festiwal ...Muzyka
w starym Krakowie”. Festiwal
powstał 1 nadal organizowany
jest przez kierownika artystycz­
nego Capelli Cracoviensis Stani­
sława Gałońskiego. „Muzyka w

starym Krakowie” to impreza
umożliwiająca krakowianom i li­
cznym w tym czasie (festiwal od­
bywa się zawsze w II połowie
sierpnia) turystom przebywają­
cym w naszym mieście spotkanie
z muzyką w dobrym a często
znakomitym wykonaniu, prezen­
towaną w zabytkowych wnę­
trzach Krakowa Tak jak w la­
tach poprzednich festiwal po-

• W 1781 r. Rosja carska zało­
żyła swą pierwszą kolonialną o-

sadę w Ameryce Pin. na wyspie
Kodak u wybrzeży Alaski

• W 1944 r. w Powstaniu War­
szawskim zginął 22-letni Tadeusz
Gajcy, żołnierz AK. redaktor
konspiracyjnego pisma ..Sztuka i
Naród”, poeta, autor konspira­
cyjnych zbiorów wierszy „Wid­
ma” i ..Grom powszedni” oraz

dramatów „Homer i Orchidea” i
„Misterium niedzielne”.

• W 1944 r. I Dywizja Pan­
cerna gen. Maczka otrzymała

Było to 14 sierpnia
rozkaz opanowania rejonu
Chambois. Ciężki bój zakończył
się okrążeniem niemieckiej VII
Armii walczącej w Normandii.

• W 1958r.wwieku58lat
zmarł Frederic Jean Joliot-Cu-
rie, francuski fizyk i działacz

społeczny, wspólodkrywca pro­
mieniotwórczości, laureat Nagro­
dy Nobla w 1935 r i Międzyna­
rodowej Nagrody Leninowskiej
w 1950 r„ pierwszy przewodni­
czący Światowej Rady Pokoju.

• W 1970 r. po 20-letniej przer­
wie Watykan i Jugosławia na­
wiązały stosunki dyplomatyczne.

(wd)

Kto i tym wreszcie zrobi porządek?

Deszcze sprawdziły prace
i budowlanychadministracji

Ogłaszając tę sondę spodzie­
waliśmy się licznych telefonów,
nie byliśmy jednak w stanie
przewidzieć takiej lawiny, W
ciągu zaledwie kilku godzin po­
znaliśmy bezmiar goryczy wielu
dziesiątków krakowskich rodzin,
starganych nerwów i zdrowia,
całkowitej bezsilności i bezrad­
ności w kontaktach z pracowni­
kami administracji mieszkań. A
ile osób po prostu się nie dodzwo­
niło, bo nasze telefony były bez

przerwy zajęte?
Wszystko z powodu od lat za­

lewanych mieszkań. Ostatnie ule­
wne deszcze z powodu swej in­
tensywności poczyniły największe
szkody Główne powody to dziu­
rawe dachy, nieszczelne, zapcha­
ne lub wręcz pourywane rynny.
To przede wszystkim w budyn­
kach starych i przedwojennych.
W nowych blokach mieszkanio­
wych powodem zalewania miesz­
kań są najczęściej źle spojone
„wielkie płyty”, wadliwie osadzo­
ne futryny, złe parapety okien­
ne, źle wyprofilowane balkony
i także popękane i przepuszcza­
jące wodę dachy. Woda wlewa się
ludziom do .mieszkań przez sufi­
ty. przez zewnętrzne ściany,
przez okna i balkony a nawet i
to bardzo często wpływa przez
przewody wentylacyjne.

Dolina Strąży­
ska w Tatrach Za­
chodnich jest ce­
lem wielu wycie­
czek. Można tu

odpocząć, skorzy­
stać z bufetu i
podziwiać krajo­
braz z okazałą
ścianą Giewontu.

CAF
■St. Momot

trwa do końca sierpnia, a w cza­
sie jego trwania usłyszymy kil­
kanaście zespołów polskich i za­
granicznych. wybitnych solistów.
Prawdziwą ozdobą festiwalu bę­
dzie recital Światosława Richte­
ra. który wystąpi w sali Krakow­
skiej Filharmonii 18 sierpnia

Jutrzejszy, inauguracyjny kon­
cert odbędzie się w kośeiele oo.

(Dokończenie na str. 2)
iiiiiimmiiHtigiiiiitiiiiiitiimtigii

Największe polskie muzeum —

Wawel cieszy się, niezależnie od

pory roku, ogromnym zaintere­
sowaniem turystów-.

CAF — M. SOCHOR

W1622r. na wo­
dach Zatoki Melc-
sykańskiej zatonął
podczas sztormu

galeon „Nuestra
Senora de Atocha”
płynący z Hawa­
ny do Kadyksu. IV
ładowniach trój-
masztowego, hisz­
pańskiego okrętu
flagowego znajdo­
wało się — prócz
złota i kosztowno­
ści pasażerów —

ponad 300 kg zło­
taiok.47tonsre­
bra w monetach i
sztabach wiezio­
nych do Europy
na pokrycie wo­
jennych wydat­
ków Filipa IV.
Współcześnie ła­
dunek galeonu
szacowany jest na

ok. 400 min dola­
rów Odnalezie­
niu tego legendar­
nego skarbu po­
święcił 16 lat ży­
cia 62-lelni. Ame­
rykanin Met Fis-
her • Gigantyczna
praca, jaka wyko- .

nal przy pomocy
grupy płetwonurków i archeologów była połączeniem badań nauko­
wych z polowaniem na skarby Nie były to łatwe łata Fisher wielo­
krotnie stał u progu bankructwa, przeżył osobistą tragedię. W 1975 r.

stracił syna Dirka i synową, którzy utonęli podczas, nocnych poszuki­
wań Nie załamał się Niemal obsesyjnie wierzył w powodzenie. Na
pierwszy ślad natrafił w 1973 r. Były to 3 srebrne sztaby i kotwica
„Atochy”. Przez następnych 12 lat nurkowie Fishera penetrowali metr

po metrze dno morskie idąc śladem kolejnych szczątków okrętu. Oka­
zało się, , że prądy morskie przesunęły wrak o ok. 11 km od miejsca
katastrofy. I oto, 20 czerwca br. i;> odległości 40 mil na zachód od
Key ,'est na głębokości 167 m nurkowie natrafili na resztki galeonu.
..Jest tutaj trochę skał, kawałki drewna i sztaby, sztaby, sztaby, szta­
by” — relacjonował jeden z członków - 35-osobowej grupy nurków.
Aktualnie trwa wydobywanie srebrnych monet, i sztab ważących od 35
do 50 kg. Fisher zrealizował swe marzenie. A ci, którzy mu zaufali
(na zdjęciu fetują sukces. Fl-her w środku! i -okupili akcje prowa­
dzonej przez niego firmy Treasure Salnors Ino. od każdej zainwesto­
wanej 10-dolarówki zainkasuja minimum .1000. (wd)

Fot.: NEWSWEEK

Każda ze zgłoszonych spraw
poprzedzona była długą historią
wieloletnich często walk z admi­
nistracjami poszczególnych bu­
dynków. Część z nich w ogóle
nie reagowała na interwencje
mieszkańców, część przysyłała
komisje, które potwierdzały skar­
gi lokatorów spisując sążniste
protokoły i. zalecenia natychmia­
stowych remontów. Cóż z tego,
skoro na zaleceniach się kończy­
ło, w wielu wypadkach lokato­
rzy widzieli, że coś próbowano

(Dokończenie na str. 5)

Kolejna awaria
w fabryce chemicznej

WASZYNGTON (PAP). W wyni­
ku poważnej awarii w fabryce che­
micznej w miejscowości Camden

(stan New Jersey) do systemu ka­
nalizacyjnego miasta przedostało się
10 000 litrów silnie toksycznej ani­
liny. Pierwsze doniesienia mówią o

trzech rannych pracownikach za­
kładu i 100 mieszkańcach, których
trzeba było natychmiast ewakuo­
wać. W akcji usuwania .zagrożenia
wzięli udział strażacy, tłocząc do
rur kanalizacyjnych wodę, celem

wypłukania niebezpiecznej substan­
cji.

jrjs UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się■JS; będzie w obszarze wyżu.
Zachmurzenie przeważnie

jyj małe, możliwa burza. Temp.■||j? min. nocą 16, maks, dniem
31 st. C . Dziś rano wilgotność

powietrza wynosiła 94 proc.

MICHAIŁ Gorbaczow oświad­
czył we wtorek, że aby wpro­
wadzić swe jednostronne mora­
torium na wszelkie eksplozje ją­
drowe, Związek Radziecki prze­
rwał program prób nuklearnych,
nie doprowadzając go do końca.

PRZEDSTAWICIEL Polski arab.
St. Przygodzki, wybrany został
wczoraj wiceprzewodniczącym
rady rozwoju przemysłowego
ONŻ-owskiej organizacji do

spraw rozwoju przemysłowego
(UNIDO).

JAN Paweł II kontynuował
we wtorek wizytę w Kameru­
nie. Przed południem Papież u-

dał się do Douali.'gdzie odprawił
mszę i spotkał się z młodzieżą.

GRUPA naukowców zachod-
nionicmieckich rozpoczęła kam­
panię publiczną nawołując kole­
gów, by nie brali udziału w ba­
daniach nad programem „wojen

ZE SjtfiAul
gwiezdnych” prezydenta Reaga­
na.

PREMIER Nowej Zelandii, U.
Lange dał do zrozumienia wła­
dzom francuskim, że jego ga­
binet zażąda od Paryża areszto­
wania niektórych osób, poszuki­
wanych w związku z przygoto­
wywanym procesem w sprawie
Zatopienia w Auckland statku
„Rainbow Warrior”.

W STOLICY Togo, Lome roz­
poczęła się wczoraj ogólnoafry-
kańską konferencja w sprawie
bezpieczeństwa, rozbrojenia i
rozwoju gospodarczego Afryki, w

której biorą udział ministrowie
krajów-członków Organizacji Je­
dności Afrykańskiej. .

11 DALSZYCH osób* poniosło
wczoraj śmierć podczas nieusta­
jących starć rasowych w RPA.

W KAMPALT w Ugandzie do­
szło do walk między dwoma u-

gropowaniami partyzanckimi,
które aktywnie uczestniczyły w

obaleniu Ohote. a obecnie przy-
stanRy do ceculowania własnych

Ochrona
jeziora
Bajkał

Akademia Nauk ZSRR otrzy­
mała nagrodę ONZ za działal­
ność w ochronie. niezwykłego
kompleksu przyrody, jakim jest
jezioro Bajkał. Kiedy Organi­
zacja Narodów Zjednoczonych
ogłosiła dekadę czystej wody
pitnej, naukowcy — badacze
Bajkału jako jedni „z pierwszych
zgłosili swój' udział w tej akcji.
Na icb zlecenie całkowicie za­
przestano spławiania drzew
rzekami wpadającymi do tego
jeziora. Nad jego brzegami, po­
krytymi dziewiczymi lasami, za­
broniono budowy obiektów prze­
mysłowych. Realizowany jest
program . instalowania jeszcze
doskonalszych urządzeń oczy­
szczających w zakładach, mia­
stach i osiedlach. Już drugi rok
jedyną nad Bajkałem stocznia
zajmuje się wyłącznie budową
jednostek d<? zbierania i utyli­
zacji odpadów 'Dzięki tym
przedsięwzięciom odnowiono li­
czebność słynnego omula — ry­
by, ■która' żyje’ tylko w tym
akwenie. Jedyne ssaki jeziora
— nerpy — osiągnęły rekordo­
wą liczbę — 70 tys. sztuk.
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Kandydaci na kandydatów?
GAZETY terenowe publikują

imienne wykazy osób zapropono­
wanych przez wojewódzkie kon­
wenty wyborcze jako kandyda­
tów na posłów. Na listach tych
znajduje się łącznie przeszło 1700
nazwisk; istnieje konieczność
wyłonienia 820 osób, ubiegają­
cych się o 410 mandatów w 74
okręgach.

JESZCZE przez kilka dni kon­
trolerzy inspekcji robotniczo-
chłopskiej będą sprawdzać słu­
szność i prawidłowość przydzia­
łów mieszkaniowych. W niektó­
rych województwach kontrole
już się zakończyły, trwa sumo­
wanie ich wyników, przygotowy­
wane są pokontrolne wnioski i
oceny.

KULMINACYJNA fala na

Odrze dotrze do Wrocławia dziś
przed południem. Uczyniono
wszystko, aby ogromne masy
wody „rozłożyły się" na liczne
odnogi, kanały i upusty wodne
— w ten sposób do maksimum
ograniczono groźbę zalania nad-
odrzańskich terenów.

W 41 ROCZNICĘ zamordowa­
nia czołowych działaczy polskiej
lewicy w Poznańskiem — na te­
renie b. obozu w Zabikowle od­
była się 13 bm. patriotyczna ma­
nifestacja.

PROJEKCJE dwu filmów pol­
skich, „Yesterday” w reż.R. Piwo­
warskiego oraz „Szaleństwa pan­
ny Ewy” K. Tarnasa —uczestni­
czących w konkursie debiutów

1KR4O
pełnometrażowych — rozpoczęły
XIII Koszalińskie Spotkania Fil­
mowe „Młodzi 1 film”, jedną >

ważniejszych imprez filmowych
W kraju.

CHOROBA określana skrótem
AIDS budzi rosnący niepokój w

świecie. Do Polski jeszcze nie
dotarła, ale trzeba się liczyć z

taką ewentualnością — powie­
dział w wywiadzie dla PAP dyr.
Państwowego Zakładu Higieny
w Warszawie, prof. W. .Magdzik.

W BAZIE obozowej hufca ZHP
w Gdyni zakończy się dziś Mię­
dzynarodowy Obóz Pokoju i
Przyjaźni „Bryza 85”, będący
najważniejszą imprezą harcerską
tegorocznego lata na Wybrzeżu
Gdańskim. Uczestniczyło w nim
270 harcerzy i pionierów z za­
przyjaźnionych miast.

WŚRÓD pasażerów, którzy
przybyli do Gdyni na pokładzie
transatlantyka Polskich Linii O-
ceanicznych „Stefan Batory”,
znajduje się 80-osobowa grupa
kombatantów brytyjskich uczes­
tników U wojny światowej. Bry­
tyjscy kombatanci odwiedzą m.

in. Malbork, gdzie na cmentarzu
żołnierskim znajdują się groby
ich kolegów oraz wezmą udział
w apelu poległych.

NA WYSTĘPY do Francji u-

dał się 13 bm. Państwowy Ludo­
wy Zespół Pieśni i Tańca
„Śląsk”. Występy polskich arty­
stów obejrzą m. in. mieszkańcy
Cannes, Arles, Carcassonne 1
Yiehy.

Zarządzenie nr 35/85

Prezydenta m. Krakowa
z dnia 12 sierpnia 1985
Na podstawie art. 70 .par. 2

Ustawy z dnia 20 maja 1971 r,
kodeksu postępowania w spra­
wach o wykroczenia (Dz. U. nr

12, poz. 116 z 1975 r. nr 16, poz.
91,z1983r.nr44,poz.203i
1985 r. nr 23, poz. 100) w poro­
zumieniu z ministrem spraw
wewnętrznych zarządza się, co

następuje:
Par. 1. Wprowadza się dla ob­

szaru województwa krakow­
skiego na czas od dn. 15 sierpnia
do 15 listopada 1935 r. postę­
powanie przyspieszone w spra­
wach o następujące wykrocze­
nia:

1) Nieopuszczenie zbiegowi­
ska publicznego pomimo wez­
wania właściwego organu (art.
50 KW),

2) Zakłócenie spokoju, po­
rządku publicznego 1 spoczyn­
ku nocnego krzykiem, hałasem,
alarmem lub innym wybry­
kiem albo wywołanie zgorsze­
nia w miejscu publicznym
(art. 51 KW),

3) Ustanawianie, wytwarza­
nie, rozpowszechnianie pu­
bliczne, używanie lub noszenie:
godła, chorągwi albo innej
odznaki lub munduru, co do
których został wydany zakaz,
albo odznaki lub munduru,
organizacji prawnie nie istnie­
jącej, albo odznaki lub mun-

. duru. na których. ustanowie­
nie, lub noszenie nie uzyskano
wymaganego zezwolenia (art.
61 par. 2 KW),

4) Umieszczanie w miejscu
publicznym do tego nie przez­
naczonym ogłoszenia, plakatu,
afisza, apelu, ulotki, napisu

. luib rysunku albo wystawiania
ich na widok publiczny w in­
nym miejscu bez zgody zarza-

dzaiaceso tym miejscom (art.
63a KW).

5) Umyślne uszkadzanie lub
usuwanie ogłoszenia wystawio­
nego publicznie przez instytu­
cie państwową albo organiza­
cję społeczna lub też w inny
sposób umyślne uniemożliwia-

(Dokończenie ze str. 1)
można ją traktować jako swego
rodzaju „próbkę” przyszłego
składu naszego parlamentu. Go­
rąco bym przestrzegał przed tym
i to s wielu powodów! Pomijając

już fakt, że o składzie Sejmu
IX kadencji zadecydują sami

wyborcy w dniu 13 października,
warto zwrócić uwagę na kilka
istotnych różnic pomiędzy cha­
rakterem i trybem konstruowa­
nia list krajowej i okręgowych.

Pierwszą, obejmującą w myśl
nowej ordynacji nie więcej niż
15 procent ogólnej liczby posłów
(faktycznie 50 kandydatów to

niespełna 1'1 proc. 460-osobowego
parlamentu) zgłosiła Ogólnopol­
skiemu Konwentowi Wyborczemu
Rada Krajowa PRON wnikliwie
rozpatrzywszy 119 kandydatur
przedstawionych przez 68 organi­
zacji politycznych i społecznych
o zasięgu ogólnokrajowym. Lista
krajowa obejmuje ilość kandy-

TO-

520 ofiar

katastrofy
(Dokończenie ze str. 1)

poprzedziły wcześniejsze tego
dzaju wydarzenia.

— 27 marca 1977 r. doszło do zde­
rzenia dwóch „Boeingów 747” na

lotnisku Santa Cruz de Tenerife na

Wyspach Kanaryjskich. Startująca
maszyna linii holenderskich KLM

zderzyła się z kołującym samolo­
tem linii PAN-AM. Wówczas ponio­
sły śmierć 582 osoby. Była to naj­
tragiczniejsza katastrofa w histo­
rii lotnictwa.

— 3 marca 1974 r. samolot DC-1#
należący do tureckich linii lotni­
czych rozbił się w pobliżu miejsco­
wości Ermenonville, koło Paryża.
Zginęło 346 osób.

— 23 czerwca 1985 r. „Boeing 747"

należący do indyjskich linii lotni­
czych „Air India” spadł do morza

na południowy zachód od Irlandii,
śmierć poniosło 329 osób.

19 sierpnia 1980 r. na lotnisku w

Rijadzie spłonął samolot Lockheed
Ł-1011 należący do saudyjskich linii

lotniczych. Zginęło wówczas 301
osób.

25 maja 1979 r. samolot typu
DC-10 należący do towarzystwa
„American Airlines” stracił jeden «

trzech silników podczas startu z

lotniska O’Hare w Chicago 1 runął
na ziemię. Zginęły 273 osoby.

Kronika wypadków
• Samochód „star” potrącił na al.

Słowackiego 35-letniego Marka B.
Doznał on ogólnych obrażeń dała.

nie zaznajomienia się z takim,
dokumentem (art. 67 .par. 1
KW),

6) Podejmowanie w stanie
wskazującym na użycie alkoho­
lu lub podobnie działającego
środka czynności zawodowych
wbrew obowiązkowi zachowa­
nia trzeźwości (art. 70 par. 2
KW),

7) Rzucanie kamieniami lub
innymi przedmiotami w pojazd
mechaniczny będący w ruchu
(art. 76 p KW),

8) Publiczne dopuszczanie
się nieobyczajnego wybryku
(art 140 KW),

9) Umieszczanie w miejscu
publicznym nieprzyzwoitego
ogłoszenia, napisu, rysunku
albo używanie słów nieprzy­
zwoitych (art. 141 KW),

10) Uchylanie się od obo­
wiązku posiadania dokumentu
stwierdzającego tożsamość o-

raz niedopełnienie obowiązku
przedstawienia dokumentu

stwierdzającego tożsamość u-

orawnionemu organowi lub in­
stytucji w celu dokonania w

nim wymaganego wpisu albo
dokonania bez uprawnienia
wpisu w tym dokumencie (art.
55nkt.1i3Ustawyzdnia
10 kwietnia 1974 r- o ewiden­
cji ludności i dowodach oso­
bistych — Dz.U. nr 32, z 1984
r. poz 174),

11) Spożywanie napojów al­
koholowych wbrew zakazom
określonym w art. 14 ust- 1—6
albo nabywanie lub spożywa­
nie napojów alkoholowych w

miejscach nielegalnej sprzeda­
ży. albo spożywanie napojów
alkoholowych przyniesionych
przez siebie lub inną osobę w

miejscach wyznaczonych do
ich sprzedaży, lub podawania
— art. 43 ust. 3 Ustawy z

dnia 26 października 1982 r. o

wychowaniu w trzeźwości i
przeciw działaniu alkoholizmo­
wi (Dz. U. nr 35, poz. 230).

Zarządzenie wchodzi w życie
z dniem 15 sierpnia 1985 r.

datów odpowiadającą ilości po­
selskich mandatów do obsadzenia
tą drogą.

Z listami okręgowymi jest ina­
czej. Termin ich zgłaszania do
wojewódzkich konwentów wy­
borczych minął dopiero 7 sier­
pnia, tak więc kandydatów
poznawać będziemy stopniowo w

najbliższych dniach. Co więcej
— będą to na tym etapie kam­
panii wyborczej kandydaci na

kandydatów. W myśl nowego
prawa wyborczego uprawnione
do zgłaszania propozycji na listy
okręgowe, z których ostatecznie

wybrana będzie przytłaczająca
większość 410 posłów, są aż 472

organizacje o zasięgu ogólnokra­
jowym. Z całą pewnością więc
w tej fazie, której cechą główną
staną się obywatelskie spotkania
przedwyborcze, aspirować do po­
selskiego mandatu będzie po 3, 4
czy 5 kandydatów zgłoszonych
i przyjętych formalnie przez kon­
wenty. Dopiero Po tych spotka­
niach połączonych z obowiązko­
wym przedstawieniem kandyda­
tów wyborcom i rozpatrzeniu
uwag i opinii wyborców konwen­
ty wojewódzkie ustalą listy dla
każdego okręgu wyborczego. Stąd
tak ważny jest udział wyborców
już na tym etapie wyłaniania na­
szego parlamentu.

KRZYSZTOF STRZELECKI

Niewątpliwą atrakcją dla tury­
stów przebywających w Bazylei
była przejażdżka zabytkowym,
150-letnim pociągiem, który w

1835 r. po raz pierwszy odbył
kurs z miejscowego dworca. Po­
dobny pociąg — choć już nie
oryginał, lecz wierna kopia lo­
komotywy Adler i kilku wagoni­
ków — wyruszył na trasę z No-
rymbergi. Okazją była także 150.
rocznica otwarcia linii kolejowej.

Miasto sprzed tysiąca lat

w peruwiańskiej dżungli
Jak donoszą ze stolicy Peru,

Liimy naukowcy odnaleźli w

tropikalnej dżungli na północnym
wschodzie tego kraju, rozległe
ruiny starożytnego miasta. Po­
chodzi z epoki przedinkaskiej
i jesit datowane w przybliżeniu
na 1000 rok naszej ery. Odkry­
cia dokonał amerykański nau­
kowiec, Gene Savoy.

Według informacji przekaza­
nych przez Savoya, zaginione
miasto rozciąga się na wscho-

Trwa śledztwo
we Włocławku

Prokuratura Rejonowa we Wło­
cławku nadal prowadzi śledztwo w

sprawie śmierci 5 noworodków w

miejscowym Wojewódzkim Szpitalu
Zespolonym po podaniu im gluko­
zy z albuminami. Śledztwem obję­
to również śmierć dalszych 2 no­
worodków, które urodziły się z po­
ważnymi wadami rozwojowymi
mogącymi być przyczyną zgonu;
jednakże także i te dzieci 8 bm. o-

trzymały preparat glukozowo-albu-
minowy. Nadal w stanie bardzo

ciężkim pozostaje noworodek prze­
wieziony z Włocławka do Szpitala
Pediatrycznego w Bydgoszczy.

Wobec ustaleń śledztwa o rażą­
cych nieprawidłowościach w stoso­
waniu leków na oddziale noworod­
ków, Lekarz Wojewódzki we Włoc­
ławku zawiesił w czynnościach
służbowych ordynatora oddziału i

pielęgniarkę oddziałową zarzucając
im zaniedbanie obowiązków.

• Tysiące przeciwników apar­
theidu przeszły ulicami Wa­
szyngtonu domagająo się sankcji
ekonomicznych przeciw Połud­
niowej Afryce i zniesienia se­
gregacji rasowej. Kolumna de­
monstrantów, w której znaleźli
się znani aktorzy Paul Newman
i Harry Belafonte, symbolicznie
przeniosła na barkach 50 tru­
mien.

• Jak podała mozambicka a-

gencja imformacyjna — AIM,
banda kontrrewolucjonistów o-

twarzyła ogień do uczestników
pogrzebu odbywającego się w

wiosce Intake w północno-za­
chodniej prowincji Mozambiku —

Tete, w pobliżu granicy z Mala­
wi, mordując co najmniej 33
osoby.

• W kopalni węgla kamienne­
go „Middlebalt” w RPA 40 km
od Johannesburga wybuchł me­
tan w sztolni położonej 140 me­
trów pod ziemią. W wyniku
eksplozji co najmniej 21 górni­
ków poniosło śmierć, a 27
stało rannych.

• W Alpach Francuskich na

zboczu Mont Blanc zginęło
lawiinie 2 alpnistów hiszpańskich,
a inny, który odpadł od ściany
i stoczył się 800 m w dół, zastał
ranny.

• Przed trybunałem W Atlan­
cie rozpoczął się proces 43 osób,

zo-

w

rzecz poprawy stanu wyposaże­
nia technicznego spowodowały,
że w tegorocznych żniwach rol­
nictwo dysponuje większą niż po­
przednio iloścą sprzętu, szczegól­
nie kombajnów i maszyn towa­
rzyszących.

Biuro Polityczne podkreśliło
wagę rozpoczynającej się szero­
kiej społecznej dyskusji przed
wyborami do Sejmu. Wielkie jest
jej znaczenie dla przyszłego roz­
woju kraju, procesu porozumie­
nia narodowego, kontynuacji so­
cjalistycznych reform społeczno-
gospodarczych. Uczestniczyć w

niej mogą i powinni wszyscy,
którym nie jest obojętna przy­
szłość socjalistycznej Polski.

Biuro Polityczne zapoznało się
z informacją o wykonaniu swych
postanowień z kwietnia br. do­
tyczących realizacji uchwały IX
Plenum ,KC PZPR w sprawach
młodzieży.

Z udziałem

Światosława Richtera
(Dokończenie ze str. 1)

Paulinów na Skałce o godz. 20.

Capella Cracoviensis pod dyre­
kcją Jerzego Swobody wykona:
Missa in F — Jana Sebastiana
Bacha, tego samego kompozytora
kantatę ,Argre dich...” oraz G.F.
Haendla „Le't Thy Hand Be

Strengthend”. Jako soliści wy­
stąpią: Ewa Kowalczyk-Pawlik
(sopran), Mariola Kowalczyk
(mezzosopran), Marek Krzywoń
(tenor), Władysław Dyląg (bas).

Jak co roku, znajdziecie Pań­
stwo informacje o kolejnych kon­
certach festiwalu na naszych ła­
mach. (e)

640 kilome-
wschód od

ze skalnych
metropolia

największych

dnich stokach Andów, między
rzekami Maranon i Utcubama,
w odległości około
trów na północny
Limy. Zbudowana
bloków starożytna
jest jednym z

skupisk ruin z okresu preko­
lumbijskiego na kontynencie
południowoamerykańskim. Naz­
wano je Gran Vilaya od rzeki
płynącej w pobliżu.

Miasto w dżungli zajmuje po­
wierzchnię ponad 300 kilometrów
kwadratowych. W jego skład
wchodzą m. in. dobrze zacho­
wane koliste budynki, kilka ta­
rasowych piramid oraz podłużne
wysokie budynki.

Podobne koliste budynki, bę­
dące zapewne pozostałością po
mieszkańcach tej samej kultu­
ry, znaleziono na tych terenach
przed kilkunastu laty. Są to za­
pewne pozostałości po kulturze
zwanej chachapoyas, rozwinię­
tej w okresie przedinkaskim
przez zamieszkujący te tereny
wojowniczy lud.

Terytoria, na których odkryto
zaginione miasta, należą do wy­
jątkowo trudno dostępnych re­
gionów i to sprawiło, że są one

stosunkowo słabo poznane przez
archeologów. Niedawna ekspe­
dycja natrafiła tam na liczne
groby zawieszone nad urwiska­
mi skalnymi, mumie znajdujące
się w jaskiniach,
bione w drewnie
i wiele niezwykle
lezisk. Ekspedycja
dzierać się przez
ną dzikich zwierząt.

wiszące, rzeź-
posągi bósłtw
cennych zlna-
musiała prze-
dżunglę, peł-

(PAP)

w tym 11 lekarzy i 12 aptekarzy,
oskarżonych o nabywanie po ce­
nach hurtowych leków, rozpro­
wadzanych następnie po znacz­
nie wyższej cenie i pod podro­
bionymi markami.

•W pobliżu miejscowości
Nueva Guinea w prowincji Ze-
laya w Nikaragui oddział „con-
tras” zaatakował z zasadzki gru­
pę specjalistów rolnych. 4 upro­
wadzonych przez bandytów spe­
cjalistów cywilnych zostało pod­
danych torturom, a następnie
zabitych.

ź dalekopisu
* Salwadorska radiostacja po­

wstańcza „Venceremos” ogłosi­
ła, iż jeden z przywódców zbroj­
nego ruchu oporu, Doroteo Go-
mez został zamordowany w celi
więziennej. Gomez, który był
przywódcą organizacji Narodo­
wy Ruch Oporu (FARN), był —

według radiostacji — brutalnie
torturowany przed śmiercią.

• W Montrealu aresztowano

22-letniego P. Birda, który roz­
myślnie wjechał samochodem na

grupę osób oczekujących na au­
tobus. 2 kobiety poniosły śmierć
na miejscu, a 2 młode dziewczy­
ny odniosły ciężkie obrażenia.

Jedną z inwestycji komunika­
cyjnych realizowanych w woj.
krakowskim przy pomocy żołnie­
rzy jednostek kolejowych i dro­
gowych jest budowa autostrady
Kraków — Gliwice, która zosta­
nie połączona z drogą E-22. Au­
tostrada ma być oddana do użyt­
ku już w końcu br. Żołnierze w

ramach szkolenia praktycznego
budują wiadukt w miejscowości
Szczyglice, wykonują roboty
ziemne i wykończeniowe.

CAF — J. SOBIESZCZUK

Gorączka złota

w kanałach Bangkoku
TOKIO (PAP). W Bangkoku zna­

leźć można okruchy złotego 'meta­
lu w ściekach i kanałach znajdu­
jących się pod sklepami i warszta­
tami wytwarzającymi wyroby ze

złota. Już o świcie armia poszuki­
waczy skarbu zaopatrzona w pusz­
ki po konserwach lub plastikowe
torby schodzi do kanałów, przeszu­
kując nagromadzony muł i różne

odpadki, które następnie są staran­
nie przesiewane celem znalezienia

mikroskopijnych okruchów cenne­
go metalu. Jak szczęście dopisze,
ze sprzedaży znalezionego złota u-

zyskać można 110—370 dolarów

miesięcznie, co stanowi sumę prze­
wyższającą pięciokrotnie zarobki

stołecznego policjanta.
Znajdowanie złota „na ulicy” jest

niezwykle ciężką i niebezpieczną
pracą, w której szanse na znale­
zienie kilku okruchów są podobne
do wygranej na loterii. Poszukiwa­
cze złota są niechętnie widziani

przez policję stolicy, która uważa
ich za włóczęgów i element podej­
rzany.

Poszukiwaczom zagraża nie tylko
policja. Większym niebezpieczeń­
stwem jest możliwość utonięcia,
gdyż woda w kanałach podnosi się
w czasie burz i monsunowych desz­
czów.

Piloci
nie chcq ochrony

WASZYNGTON (PAP). Nasilają­
ce się w ostatnich latach uprowa­
dzenia samolotów, zwłaszcza ame­
rykańskich, spowodowały, że Ame­
rykanie w trosce o swe maszyny
przydzielają już do niektórych lo­
tów uzbrojonych strażników, któ­
rzy mają czuwać nad bezpieczeń­
stwem pasażerów i załogi. Rzecz­
nik Federalnego Zarządu Komuni­
kacji Lotniczej (FAA) nie podał na

razie bardziej szczegółowych infor­
macji na ten temat, nadmieniając
tylko, że obecnie w USA trwa re­
krutacja agentów ochrony samolo­
tów w ramach programu poprawy
bezpieczeństwa w komunikacji po­
wietrznej.

Członkowie amerykańskiego sto­
warzyszenia pilotów, stwierdzili
jednak, że uzbrojeni strażnicy na

pokładach samolotów będą stanowić
jeszcze większe niebezpieczeństwo
dla lotu w wypadku ewentualnej
wymiany ognia z porywaczami.

• Groźna awaria wydarzyła
się w zakładach celulozowych w

południowo-zachodniej części
Jugosławii (230 km na południe
od Belgradu), w wyniku której
do pobliskiej rzeki Driny prze- •

dostało się 30 ton stężonego kwa­
su.

• Rany spowodowane przez
strzykawki porzucane przez nar­
komanów na plażach niepokoją
lekarzy, ostrzegających przed
niebezpieczeństwem przenosze­
nia chorób zakaźnych — żółtacz­
ki wirusowej oiraz AIDS. Od po­
czątku br. zarejestrowano 280
przypadków infekcji, głównie
wśród dzieci.

• W dzielnicy Bombaju, Na-
gbada zwalił się dwupiętrowy
budynek, pod którego gruzami
zginęło co najmniej 40 osób, a 83
zostało ranne.

• Na najnowszej czarnej liście
federalnego ministerstwa zdro­
wia RFN znalazło się 830 marek
win zawierających trującą sub­
stancję zwaną glikolem. Lista
obejmuje 803 wina austriackie i
27 win zachodnioniemieckich.

• W Jinja w Ugandzie grupa
niesubordynowanych żołnierzy
terroryzowała mieszkańców i
grabiła miejscowe sklepy. W
czasie kilkunastogodzinnego roz­
boju żołnierze zamordowali kil-
kanaśoie osób.

ii3iiHsnnin»imniin!Hnn»!’33ir
Helikopter w akcji
pod Mnichem

Sporo zajęć miał wczoraj pilot
krakowskiego lotnictwa sanitar­
nego kpt Andrzej Brzeziński.
Najpierw ze schroniska na Prze-
hybie musiał przetransportować
jedną z jego pracownic do szpi­
tala, a po przylocie do Zakopa­
nego wziął udział w wyprawie
ratowniczej, która trwała już od

godziny.
O godzinie 17.25 ratownik Mor­

skiego Oka zawiadomił, że ze

wschodniej ściany Mnicha, z tzw.

drogi Stanisławskiego — odpadł
taternik. Na szczęście koledzy o-

puścili go na linach nieco w dół,
ale to było wszystko, co mogli
samodzielnie zrobić. Z Zakopane­
go samochodem wyruszyła wypra­
wa pod kierownictwem Andrzeja
Matei. Gdy ratownicy przystąpi­
li do akcji, nadleciał helikopter
ze sprzętem. Akcja trwała do go­
dziny 2 w nocy. 23-letni Robert
N., taternik z Warszawy, z po­
ważnymi obrażeniami głowy i
barku przetransportowany został
do szpitala, (sz)

oszema

ŁOŻKO piętrowe — odstąpię. Kra­
ków, Gołaśka 27/13.__________ g-77973
POSZUKUJĘ lokalu (garażu) na ci-
che rzemiosło. TeL 37-99-03 . g-77142
MAŁO używany, funkcjonalny kom­
plet wypoczynkowy, dywan zagrani­
czny, nowy — sprzedam. Os. Złotego
Wieku 31/19.________________ g-77721
GARSONIERĘ lub pokój z kuchnią
— kupię. Tel. 55-45-73._______ g-77722
KOMFORTOWY pokój z kuchnią, 40
m2, w śródmieściu •— zamienię na 3
pokoje. Oferty 77621 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna ,2._______

W AUTOBUSIE linii 127, zosta­
wiono dokumenty budowlane. Ucz­
ciwego znalazcę proszę o zwrot za

nagrodą pod adresem: Wemnek Sta-
nisław, ul. Łanowa 63.______ g-77729
OBCOKRAJOWIEC — poszukuje
dwupokojowego mieszkania z telefo­
nem. Oferty 776212 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

_________________________

FORDA Taunusa, 1979 — sprzedam.
Tel. 33-14-25.

________________ g-77619
125 p, 1S00 combi, 1981, 125S 1500, 1971
— sprzedam. Tel. 55 -08-25.

____ g-777B5
POLONEZA, Fiata — kupię. Tel.
34-07-03.

_____________________ g-77759
PRZYCZEPĘ N l>26e — tanio odstą-
plę. Tel. 66-19-03, wieczorem, g-76897
OBRĄCZKI rozmiar 17-28 — sprze­
dam. Tel. 55 -36-00, wewnętrzny 257.

g-77529
SPRZEDAM lub zamienię na polski,
gazowy piec c.o . Mora 670, produk­
cji czeskiej. Bytom, tel. 814051—58,
wewnętrzny 214.

_____________ g-77645
MAŁŻEŃSTWO lekarskie — poszu­
kuje opiekunki do półtorarocznego
dziecka. Oferty 77639 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2.
GOLF CL 1, 6, nowy — sprzedam.
Tel. 37-67-59, wieczorem.______g-77733
KOMPLET skórzany, różowy (kurtka
-r spódnica), rozmiar 42 — sprzedam.
Tel. 66-10-57, wieczorem._____ g-77732
MAGIEL elektryczny oraz maszynę
do szycia Łucznik, wieloczynnościo­

wą — sprzedam. Tel. 55 -40-88, od
godz. 16 do 20.______________ g-77634
DWA 8-mieslęczne wilczury — sprze­
dam. Tel. 44-24-70, po godz, 20.

g-77985
PARKIET sprzedam. Tel. 48-47-66*

wewnętrzny 350, po 16.
_______ g-77669

POLONEZA 1980-81 — kupię. Tel.
44-74-04,_____________________ g-77937
KIOSK murowany — sprzedam. Wo­
da, siła, prąd, wc. Nowy Bieżanów,
ul. Aleksandry 23/15, po 19. g-77670
DWA pokoje superkomfortowe do
wynajęcia. Obcokrajowcom, ewentu­
alnie małżeństwu. Czynsz z góry za

dwa lata. Nowa Huta, os. Bohaterów
Września 12/68.______________ g-77“31
ATRAKCYJNE M-3 — sprzedam.
Oferty 77974 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2._____________________________
M-4, w Zagórzu, k /Sosnowca — za­
mienię na M-4 lub mniejsze, w Kra­
kowie lub okolicy. Wiadomość: No-
wa Huta, os. Hutnicze 3/74. g-77969
KANAPĘ, fotel — sprzedam. Tel.
33-10-07._____________________

8-77664
POLONEZA rocznego — sprzedam.
Oferty 77653 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.____________________________
POSZUKUJĘ garsoniery do wynaję­
cia, na rok. Czynsz płatny z góry.
Oferty 77655 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

SYPIALNIĘ używaną — tanio sprze­
dam. Oferty 77960 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.
W OKOLICY Krowoderskiej, zaginę­
ła suczka-ratlerek w kolorze piasko­
wym. Uczciwego znalazcę proszę o
zwrot. Krowoderska 54/7.

____ g-7776-5
PIANINO, fotel bujany, maszynę
Łucznik Zodiak, kolumny 30 W —

sprzedam. Kącik 13/13._______ g-77742
ELEKTRYCZNA prasowalnia bieli­
zny — zatrudni pracownicę na 1/2
etatu. Ul. Sowińskiego 2._____ g-7~~7 7

FLIZY, terakotę — sprzedam. Tel.
11-13-48. g-77667



Nr 157 (11951) ECHO KRAKOWA Str. 3

Gorąca linia
w kolorze zielonym

oknaZ okna gabinetu dyrektora
Wydziału Ochrony Środowi­
ska Urzędu Miasta widać

jak na dłoni komin pobliskiego
browaru. Jest to komin wzorowy,
z rzadka tylko buchnie kłębami
ciemniejszego dymu. Tamtejsi pa­
lacze wiedzą, kto ich obserwuje
i baczą, by kotłownia pracowała
jak należy.

— Ech,- gdybym mógł pilnować
w ten sposób wszystkich komi­
nów w mieście... — wzdycha szef

Wydziału dr Bronisław Kamiń­
ski.

Nierealne. Nieliczny podległy
doktorowi personel skupia swa

uwagę na kilkudziesięciu najwięk­
szych trucicielach, a wiadomo, że
środowisku naturalnemu Krakowa
szkodzi ich kilka tysięcy. Na
szczęście istnieje niezwykłe po­
gotowie. „Zielony Telefon”. Kto

wykręci 6 cyfr: 21-33-64 połączy
się „z siłami szybkiego reagowa­
nia” dr Kamińskiego — labora­
torium Ośrodka Badań i Kontro­
li Środowiska. Tu na dwie zmia­
ny dyżurują wyposażeni w samo­
chód i aparaturę pomiarową spe-

cjaliści. Ruszają do akcji no każ­
dym niepokojącym sygnale.
Sprawdzają jego zasadność, zbie­
rają dowody konieczne do ewen­
tualnego ukarania winnych.

Od chwili gdy numer „Zielone­
go Telefonu” zaczęła zamieszczać
krakowska prasa notuje się szyb­
ki wzrost zgłoszeń. W 1984 r.

było ich ponad dwa razy więcej
niż w 1983. Tą drogą dociera do
władz połowa informacji dotyczą­
cych skażenia wód. Garstka in­
spektorów nie dostrzeże każdej
śniętej ryby czy plamy oleju w

rzece. Większe szanse maja węd­
karze. Dymiących kominów pra­
wie 1600 lokalnych krakowskich
kotłowni najlepiej przypilnują są-
siedzi. Ludzie stali się wyczuleni,
patrzą wokół 'siebie dużo uważ­
niej niż dawniej- I dzwonią.

W „Zielonym Telefonie” słychać
różne głosy. Jesienią ktoś skarżył
sie.. że okolice jego domostwa o-

panowało stado szpaków. Roz­
mówca żądał natychmiastowej
interwencji ponieważ jazgot pta­
ków... przekraczał dopuszczalną
granicę hałasu. Innym razem

Zaopatrzenie na miarę możliwości

.Wiejski handel

dobrze się przygotował
do pracy w

Jak co roku
przygotowuje

czasie żniw

Jak co roku handel wiejski
przygotowuje się do inten­
sywniejszej pracy w okresie

żniw. Odwiedziłem ostatnio pół­
nocno-wschodnie tereny woje­
wództwa krakowskiego, by prze­
konać się. ja.k radża sobie gmin­
ne spółdzielnie „Samopomocy
Chłopskiej”. Trzeba przyznać, że

zaopatrzenie jest niezłę — na

miarę możliwości.. Nie brakuje
nigdzie podstawowych artykułów
spożywczych. Wiele sklepów wy*
dłużyło czas pracy, by ułatwić
rolnikom dokonywanie zakupów.

Proszowicka Gminna.. Spółdziel*

z

Poślubione
na morzu

Czternaście chińskich kobiet
„poślubionych na morzu” jest w

stanie wojny z władzami Hong­
kongu, które uznały, że nielegal­
nie przybyły do Hongkongu i mu­
szą go opuścić. Kobiety te uro­
dzone w Chinach kontynental­
nych, wyszły za mąż za hong-
kongskich rybaków (takich mał­
żeństw było w 1984 r. około 800).
Władze brytyjskie tolerowały ich
obecność jak długo nie opuszcza­
ły one swoich kutrów i statecz­
ków, przebywając na nich wraz

z mężami i dziećmi, nie wycho­
dząc ńa ląd. Problem nielegalne­
go pobytu 14 kobiet chińskich po­
wstał z chwilą, kiedy ich. mężo­
wie wyszli na ląd i zaczęli szu­
kać pracy. Szef policji emigracyj­
nej oświadczył rybakom: „Albo
wracacie na morze i dalej nic nie
wiemy o waszych nielegalnych
żonach, albo ziemia stanie się wa­
szym piekłem, bo wydalimy wa­
sze żony, pozostawiając was z

dziećmi”. (x)

nia wydłużyła' godziny otwarcia
5 sklepów. Zmodernizowano ostat­
nio 20 placówek handlowych kosz­
tem ponad 2 min zł. Dobrze funk­
cjonują 2 piekarnie: jedna w

Szreniawie zaopatruje sklepy
wiejskie, a druga w Proszowi­
cach — miasta, Własna wytwór­
nia wód gazowanych napełnia na

dobę 12 tyś. butelek. Tutejsza
GS posiada też masarnię. Pod­
czas lata uruchomiono kiosk
napojami na dworcu PKS.

W sąsiednim Nowym Brzesku
odnowiono pomieszczenia 15. skle­
pów,' prowadzonych przez, GS.
Sklepy spożywcze w Nowym
Brzesku czynne są do godz. 19.
Własna wytwórnia wód gazowa­
nych pracuje na dwie zmiany, do­
starczając na dobę 30 tys. bute­
lek napojów chłodzących. Bardzo
dobrą opinią cieszy się miejsco­
wa piekarnia. która wypieka pie­
czywo pszenne i żytnie, jak też
cukiernicze. Nadwyżki kierowane
są do trzech sklepów ...Społem”
w Nowej Hucie.

W Wawrzeńczycach GS uru­
chomiła niedawno nowy sklep, a

5 zmodernizowała. Wydłużono go­
dziny otwarcia w 6 placówkach.
Własna masarnia zaopatruje 3
sąsiednie gminy. Na zaopatrzenie
rolnicy nie narzekają.

Ogółem wydłużono godziny
handlu w 213 placówkach podleg­

łych WZGB na terenie województ­
wa. Przed sezonem letnim uru­
chomiono 5 nowych pawilonów
w: Brzezowej. Gdowie, Tropiszo-
wie. Chałupkach i w Imbramowi-
cach. W najbliższych miesiącach
przekazanych zostanie 7 dalszych
obiektów handlowych ..Samopo­
mocy Chłopskiej”, w tym wiejskie
domy towarowe w Kocmyrzowie
i w Michałowicach. (ja)

zawiadomiono władze, iż poto­
kiem płynie dziwny żółty pył-
Wysłana na miejsce ekipa roz­
wikłała tajemnicę. Wodę zabru­
dził pyłek kwiatowy.

To margines. Dzwonek „Zielo­
nego Telefonu” dał początek wie­
lu poważnym sprawom. Tak było

z- wrzuconymi do Raby lekarstwa­
mi. Tak było z groźnym zatru­
ciem potoku olszanickiego, a na­
stępnie Rudawy olejem napędo­
wym, który wyciekł z uszkodzonei
cysterny w bazie paliwowej. Po­
dobnie, gdy wskutek nieszczel­
ności rurociągu doprowadzającego
solankę z kopalni w Łętkowi­
cach do Wieliczki wzrosła nagle
zawartość chlorku w Podłężance.

Nasilenie sygnałów, dotyczących
konkretnego truciciela staje się
już alatmem. Poprzez „Zielony
Telefon” odebrano 15 zgłoszeń na

temat „Polfy”. W rezultacie fa­
bryka montuje nowe urządzenie
ochronne na instalacji, syntezy
witaminy C. Wiele osób skarżyło
się na działalność zakładu „Wa­
welu” przy ul. Wrocławskiej.
Pył i popiół z węgla fatalnej ja­
kości spalanego w tamtejszej ko­
tłowni dały się mocno we znaki
okolicy. Urzędowy nacisk i głosy
opinii publicznej sprawiły, że

zakłady starają się o podłączenie
do sieci Elektrociepłowni Miej­
skiej i o zgodę na opalanie ga­
zem.

Sprawa „Wawelu” zatoczyła
szerszy krąg. Okazało się bo­
wiem, że przy ul. Wrocław­

skiej istnieje aż 7‘ lokalnych
kotłowni. Jedna ,z nich, w Wy­
twórni Sprzętu Komunikacyjnego
ma być wkrótce modernizowana.
W związku z tym Wydział zapro­
ponował, aby WSK dostarczała
sąsiadom parę, a ciepłą wodę

■wszyscy partnerzy' czerpali z sie­
ci miejskiej. Zamiast siedmiu dy­
miłby tylko jeden komin. Za­
miast siedmiu elektrofiltrów wy­
starczyłoby zainstalować • jeden,
ale za to skuteczny.

Jeżeli pomysł zostanie urzeczy­
wistniony, będzie to bezpreceden­
sowe skojarzenie gospodarki cie­
plnej (ze względu na wymogi
ochrony środowiska!) tak różnych
przedsiębiorstw i instytucji. Przy
ul. Wrocławskiej mieści się prze­
cież i „Wawel”, i szpital, i WSK.
i Instytut Obróbki Skrawaniem.

„Zielony Telefon”. 21-33-64.
ADAM RYMONT

Okolica Zakopanego w czasie sianokosów « lotu ptaka. CAF — STANISŁAW MOMOT
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f F Proszę o łagodny wymiar kary../'

l pocztowego ambulansu
— do więzienia

Przed wydaniem wyroku sędzia udzielił głosu oskarżonym: —

o łagodny wyrok” ■— powiedział Jan Kałkowski. Po nim

podniósł się Jerzy Tylek: „Wysoki Sądzie, czynu swego
proszę o taki wyrok, abym mógł skorzystać z amnestii”.

Mieczysław Makuch cicho rzeki: ,,Proszę o wyrok jak naj-

„Proszę
z ławy
żałuję i
Z kolei
mniej uciążliwy, chciałbym szybko wrócić do żony i dzieci”.

Bąk poprosił o' najłgadniejszy wyrok. Jankowska zdała się cał­
kowicie na łaskę Sądu, o łagodne potraktowanie prosili Jasiński.
Lwicki i inni...

października 1983 roku,
|U do ambulansu pocztowego

■ "

na trasie Kraków — War­
szawa, wsiedli kontrolerzy Okrę­
gowego Urzędu Przewozu Poczty.
To, co ujrzeli wprawiło ich w o-

slupienie. trzech pracowników
ambulansu x siedziało wśród roz-

pieczętowanych listów, pootwiera.
■nych paczek, w stosie różnych
przedmiotów. Złodziejski łup zło­
żony był w jednym miejscu —

dwa magnetofony, dwa kilogramy
kawy, sporo obcej waluty.

Wkrótce potem do akcji wkro­
czyli pracownicy Wydziału Śled­
czego Prokuratury Wojewódzkiej
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Na koloniach w Dąbrównie (woj. olsztyńskie) spędzają wakacje
dzieci pracowników „Hydrokopu” w Krakowie. Ponieważ pogoda
sprzyja, nauka pływania i zabawy w wodzie zajmują im większość
czasu.

w Krakowie. Już pierwsze wyniki
śledztwa wskazywały, że sprawa
na tych trzech złodziejach się nie
zakończy. Do końca sierpnia u-

biegłego Toku zebrano materiały
obciążające aż-.., 73 osoby.

Niedawno przed Sądem Woje­
wódzkim zakończył się proces,
podczas,. którego na ławach dla
oskarżonych zasiadało 9 osób, w

tym ośmioro pracowników Okrę­
gowego Urzędu Przewozu Poczty
w Krakowie.

*

OUPP nr 2 w Krakowie ma

swą siedzibę na Dworu Głównym
PKP i--stanowi jedno z podsta­
wowych ogniw pocztowego sy­
stemu przekazywania przesyłek i
paczek wartościowych, zwykłych,
krajowych i zagranicznych a tak­
że listów i pieniędzy. Znaczna
część przesyłek transportowana
jest za pomocą ambulansów pocz.
towych.

Załoga ambulansu składa się\ z

kierownika, magazyniera i dzie-
lacza. Ich zadanie to: przyjmo­
wanie, sortowanie i ekspediowa­
nie paczek i listów.. do różnych
miejscowości. Dokumentacja prze­
wozowa zależy od rodzaju i war­
tości paczki — przy tych war­
tościowych ma być bardziej szcze­
gółowa a przy zwykłych tylko su­
maryczna.

CAF — ST. MOROZ
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Książka Bohumila Hrabala,
świetnego pisarza czeskie­
go, znanego u nas chociaż­

by z powieści „Pociągi pod
specjalnym nadzorem”, według
której nakręcono film, opo­
wiada o starości
niesentymentalny. Niektóre ze

scen namalowane zostały
barwach ostrych, pisarz nie u-

nika groteski oraz wizji wręcz
surrealistycznych, filmowych
w nastroju. Ta niezwykle su­
gestywna opowieść, ujęta z

perspektywy kobiety, która
zdecydowała się, by na starość
zamieszkać wraz z mężem w

Domu Starców, mieszczącym
się w pohrabiowskim pałacu, .

wpisana została w szerszy pro­
blem przemijania, często o-

becny w literaturze.
Bohaterka na własnej skó­

rze doświadczyła przemijąlno-
ści dziejowej i biologicznej.
Świat, którego podstawy wy­
dawały się nienaruszalne,, ru­
nął w ciągu bardzo krótkiego
czasu, poddany ciśnieniu re­
wolucji społecznej. Ona prze­
stała uchodzić w miasteczku,
w którym — łudziła się kiedyś
— czas się zatrzymał, „za pa­
nią”, a jej mąż przestał być
kierownikiem browaru. Dopie­
ro wówczas dostrzegła niena-

w sposób

w
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Przemijanie
- wiść. jaką odczuwali do nich

ludzie ubodzy z powodu ich
dostatku, ale nienawiść jakby
ponadindywidualną, do zjawi­
ska raczej niż konkretnych lu­
dzi. Niemniej nikt im nie
współczuł, bo górowało uczu­
cie mściwej satysfakcji.

„...Odjeżdżaliśmy poprzez
tłum ludzi, wśród setek cieka­
wskich i śmiejących się oczu,
widziałam, że wszyscy życzą
mi tego, szczęśliwi, bo dawne
czasy skończyły się, że ten

obraz na długo będzie dla
nich najpiękniejszym. jaki wi­
dzieli”.

Zmiany
następowały

biologiczne, jakie
w organizmie

pięknej niegdyś kobiety, były
już tylko przypieczętowaniem
nadchodzącego końca. Ale w

pieśni, jaką bez skargi stara

się wyśpiewać bohaterka, nie
dominują tony pesymistyczne.
Bo na świecie istnieje coś, co

jest odporne na działanie cza­
su. To sztuka, czyli... młodość
zaklęta w obrazy, rzeźby i
muzykę, młodość triumfująca,
bez obawy klęski. Plafony w

pałacu pokryte freskami wy­
obrażającymi młode nagie cia­
ła, posągi w parku przedsta­
wiające boginie i mitologicz­
nych herosów — kontrastując
z wyglądem pensjonariuszy
Domu Starców — nie przygnę­
biają, lecz przeciwnie: dowodzą
tylko, jaką marnością jest
ludzkie życie pozbawione wzru­
szeń estetycznych. Ekstaza, w

jaką wpadły stare kobiety słu­
chając płyty z „Pieśnią miło-

śa” Liszta, świadczyła tylko
o naturalnym dążeniu człowie­
ka do poddania się sile sztuki.

Ze sztuką wiąże się sprawa
indywidualności. Bohaterka
przez całe swe życie pragnęła
zachować indywidualność, nie
wpadając w schemat najpierw
drobnomieszczański, potem w

schemat zbiorowej egzystencji
emerytów.

„...Tak więc znów różniłam
się od tych pozostałych, zno­
wu stałam na uboczu ich spo-

. łeczności. I tak jakoś dumna
byłam z tego, że jestem, jaka
jestem...”

Bo pokora wobec zjawiska
przemijania wszystkiego, co

doczesne, wcale nie wyklucza
uczucia dumy z tego, że na

świat i siebie samego możemy
spoglądać z dystansu, którego
uczy się człowiek w /trakcie

przeżywania sztuki.
Następny felieton" poświęci­

my opowiadaniom autobiogra­
ficznym Igora Newerlego „Za
Opiwardą. za siódma rzeką
(„Czytelnik” 1985).

BOGDAN ROGATKO

BÓhumil Hrabal: „Skarby
świata całego”, przełożył An­
drzej Czcibor-Piotrowski, PIW
1985. str. 192, cena 200 zł.

«>•

*

Na przełomie roku 81 i 82 oraz

przez cały rok 83 do naszego kra­
ju napływały ogromne ilości pa­
czek. Poczta nie mogąc podołać
zalewowi przesyłek uprościła
wszelką dokumentację. Ną wyni­
ki nie trzeba było długo czekać.

Milicja i Prokuratura zaczęły
otrzymywać wiele sygnałów o za­
ginięciach całych paczek lub
części ich zawartości. W 1982 r.

Urząd Poczty i Telekomunikacji
po przeprowadzeniu ponad trzech
i pół tysiąca postępowań rekla­
macyjnych wypłacił 1 404 528 zł
odszkodowań. Rok później suma

ta wyniosła już 2 950 823 zł.
*

Irena Jankowska, z zawodu ko­
smetyczka. do pracy w OUPP
została przyjęta na początku listo­
pada 82 roku. Wkrótce, jako kie­
rowniczka po raz pierwszy wsiad­
ła do ambulansu. Po pewnym
czasie jazdy przeszła do przedzia­
łu wypoczynkowego. Nie dane by_
lo jej jednak odpocząć — słysząc
podejrzane odgłosy wróciła do
przedziału towarowego. A tam
dwóch panów z jej załogi spokoj­
nie, bez pośpiechu otwierało pacz­
ki wybierając z nich co cenniej­
sze artykuły. Jankowska chciała
coś krzyknąć,
ale... rajstopy,
skóropodobna
„Od tej pory
rator w akcie oskarżenia
stąpiła do systematycznego okra­
dania paczek i listów wartościo­
wych”.

doprowadziły do nawiązania „po­
rozumienia” w jednym ambulan­
sie, a potem do rozprzestrzeniania
się wieloosobowych powiązań mię­
dzy kierownikami, magazyniera­
mi i dzielaczami.

OUPP próbując temu zjawisku
przeciwdziałać doprowadził do
prawdziwej epidemii kradzieży.
Otóż wprowadzono nowy grafik
jazd, który przewidywał, że ze­
spół ambulansu może jeździć z

sobą najwyżej dwa, trzy miesią­
ce. Spodziewano się. że w ten

sposób rozrywane będą wzajem­
ne powiązania. Niestety... widząc
jak szybko i łatwo można się
wzbogacić, do przestępczego pro­
cederu przystąpili kolejni pra­
cownicy OUPP.

*

Kradły nie tylko załogi ambu­
lansów. Mieczysław Makuch do
ambulansu dosiadł się w Kra­
kowie, Wspólnie ze znajo.wym
kierownikiem ambulansu rozpa­
kował kilkanaście paczek, a skra­
dziony towar włożył do wcześniej
przygotowanych czterech podróż­
nych toreb. Po drodze, do ambu­
lansu wsiadło jeszcze dwóch in­
nych amatorów łatwego zarobku
i oni również przystąpili do „pra­
cy”. Wysiedli w trójkę na stacji
w Radomiu. Stamtąd, wynajętą
taksówką, powrócili do Krakowa.

*

W toku śledztwa nie zdołano
ustalić ilości skradzionych paczek,
ponieważ dokumentacja przewo­
zowa była zbyt ogólnikowa. Wy­
sokość szkody wykazana w ak­
cie oskarżenia nie objęła wielu
towarów, które oskarżeni sprze­
dali przygodnym nabywcom lub
zużyli na własne potrzeby. A

ponadto przy wyliczeniu skra­
dzionych walut obcych posługi­
wano się przelicznikiem: 1 dolar
USA = 96 zł, a podczas wyceny
artykułów zagranicznych posłużo­
no się przelicznikiem: 1 dolar =

350 złotych.
*

o 20 odbytych rozprawach
Sąd Wojewódzki w Krakowie
wydał wyrok, na mocy które­

go Kałkowski skażany został na

karę 6 lat pozbawienia wolności,
150 tys. zł grzywny, pozbawienie
praw publicznych. na 4 lata oraz

konfiskatę mienia w całości.
Mieczysława Makucha skazano

na 5 lat więzienia, 120 tys. <zl
grzywny, pozbawienie praw pub­
licznych na 3 lata, konfiskatę mie­
nia w całości. Jerzy Tylek Otrzy­
mał karę 3 i pół roku pozbawie­
nia wolności. 100 tys. zł grzyw­
ny, konfiskatę mienia w całości.
Jasińskiego skazano na 5 lat wię­
zienia i 100 tys. zł grzywny, po­
zbawienie praw publicznych na 3
lata. Pozostali otrzymali niższe
wyroki. Tytułem odszkodowania
na rzecz OUPP od oskarżonych
zasądzono kwotę 1 634 575 zł.

I tak skończyła się smutna hi­
storia tych, którzy w kryzysie,
kosztem innych postanowili zbić
majątek.

*

Po wydaniu wyroku sędziowie
i prokurator spotkali się z gru­
pą pracowników Okręgowego U-
rzędu Przewozu Poczty, którzy
zdecydowanie odcięli się od zło­
dziej rzucających cień na rzetel­
ną pracę dziesiątków pracowni­
ków OUPP.

PS. Nazwiska sprawców zostały
zmienione.

Ten reportaż jest też odpowie­
dzią na listy Czytelników, którzy
pisali do nas o niekompletności
otrzymywanych paczek.

JERZY SUŁOWSKI

mocno zareagować
sukienka i kurtka

zamknęły jej usta.
— napisał proku-

przy-

*

oskarżeni zaczęli
najpierw na własną,
wiosną 82 roku.

Szczególnie „interesowali się” ka.
wą, herbatą, odzieżą i obuwiem.
Wysokie zyski, łatwość dokona­
nia kradzieży (duża ilojć przesy­
łek, brak dokumentacji i. kontroli) J
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Nagusy kontra tekstylni

Miss natura - Polonia
Tym razem naturyści wybrali na miejsce wyborów swojej

„miss” plażę w pobliżu Międzyzdrojów. Nad Bałtyk zjechały na­
gusy (i nie tylko) z różnych miast kraju. Wybory „miss” były kul­
minacyjnym akordem IX krajowego zjazdu naturystów. Wieść
o wyborach najładniejszej naturystki sprawiła, że plaża zaroiła
się od ludzi. Ale bez najmniejszego trudu można było odróżnić
prawdziwych naturystów od amatorów nagiej sensacji. Ci pierwsi
byli opaleni równo na całym ciele.

Po plaży paradowali młodzi i
ludzie w podeszłym wieku, o-

soby zbudowane proporcjonal­
nie, a także mocno otyłe panie i
panowie. Nagość nikogo specjal­
nie nie dziwiła ani też raziła. Je­
dynie ubrani wczasowicze ■byli
niekiedy zażenowani bliskością
golasów.

Początkujący i mniej odważni
naturyści opalali się w głębokich
graj dołach lub za parawanem,
skrycie zerkając w stronę mło­
dych naturystek. Ci, których wy­
raźnie peszyła golizna chcąc zo­
baczyć co się dzieje, przedzierali
się na plażę naturystów przez
wydmy (nawet za cenę mandatu)
Służba porządkowa odziana, tyl­
ko w karteczki stojąca na grani­
cy plaż pilnie bowiem przestrze­
gała nagości. Granicę mogły
przekroczyć wyłącznie nagusy,
strój Ewy lub Adama był swo­
istym paszportem. Niektórzy
wzdychali — och gdyby taki
paszport upoważniał do przekro­
czenia innych granic.

Z każdą minutą zbliżającą go­
dzinę rozpoczęcia wyborów „miss”
atmosfera stawała się coraz bar­
dziej podniecająca. Wokół spe­
cjalnego ringu zebrało się około
2 tys. nagusów (większość pa­
nów). Część widzów zasiadła wo­
kół ringu na długo przed fina­
łem. Rygorystycznie przestrzega­
no zasady, aby w pobliże ringu
nie przedostał się ani jeden „tek­
stylny”. Obowiązek rozebrania się
dotyczył także dziennikarzy i fo­
toreporterów. Również telewizyj­
ny kamerzysta trzymający kame­
rę na barkach musiał zdjąć maj­
tki. Jedynie red. TP z lokalne­

go dziennika wołał zrezygnować
z oglądania konkursu i pozostał
w slipach. W szczytowym mo­
mencie jednak i u niego zwycię­
żyła ciekawość, slipy zdjął, ale
wdzięki przykrył koszulą i w ten

sposób symbolicznie zbratał się
z naturystami. Podobnie postąpiło
sporo gapiów zatrzymanych na

granicy z powodu braku paszpor­
tu.

Trzynaście nagich panienek o-

ca;z pań weszło na środek rin­
gu ustawiając się w półkole.

Prowadzący wybory (także nagi)
pan przedstawiał każdą z kandy­
datek od nr 2 do 14 z imienia.
Następnie każda z „misseik” prze­
maszerowała wkoło przed nagą
publicznością oraz tak samo „o-
dziainym” jury, mniej lub bar­
dziej podniecająco kręcąc poślad­
kami. Jedynym „odzieniem” nie­
których kandydatek były okula­
ry oraz ozdobny sznureczek za­
lotnie zawiązany wokół talii. Do
wyborów mogła przystąpić każda
z chętnych. W konkursie brały
więc udział panny i mężatki, u-

czennice i panie w okolicach
trzydziestki.

Nie wszystkie kandydatki na

„miss natura” były równo opalo­
ne. Jedna z panienek chcąc szyb­
ko wyrównać wyraźne różnice w

opaleniznie przypiekła sobie pier­
si i pośladki (nie wspominając o

reszcie) na kolor lilaróż.
Już na samym początku wybo­

rów trzy kandydatki uzyskały
wyraźną przewagę nad rywalka­
mi. Panie z numerami 2, 4, 8 nie
tylko wyróżniały się urodą, ale
i swobodą w paradowaniu bez
okryć. Nic też dziwnego, że właś­

nie .między nimi rozdzielono
wszystkie główne nagrody.

Zanim jury ogłosiło werdykt
organizatorzy oddali wszystkie
„misski” do dyspozycji fotorepor­
terów. Każdy uprawniony mógł
narobić tyle zdjęć, ile tylko
chciał. Panienki prezentowały się
w różnych pozach. Jedna z lepiej
wysportowanych kandydatek wy­
konała klasyczny mostek stając
przodem do fotografujących. Sta­
rzy wyjadacze striptizowych nu­
merów oklaskując wyczyn grom­
kimi brawami wołali o bis.

W czasie obrad jury ogłoszono
wybory „miss” publiczności. Kan­
dydatki rozbiegły się po plaży
zbierać datki dla sierot z domu
dtziecka. „Miss” miała zostać ta,
która w ciągu 15 minut zbierze
najwięcej pieniędzy. W sumie ze­
brano 48109 złi90 gr oraz de­
wizy z II i I obszaru płatniczego.
Największą kwotę: 12 479 zł ze­
brała kandydatka z nr 4 i tym
samym wybrana została na

„miss” publiczności.
o chwili swój werdykt ogło­
siło jury, „miss natura — Po­
lonia ’85” wybrano 23-letnią

mężatkę ze Szczecina, mamusię
rocznej Kasi, Aleksandrę H. (nr
2). Tytuł I wicemiss przypadł o-

gólnej faworytce publiczności
25-letniej Marioli D., również ze

Szczecina (nr 4). Ponadto pierw­
sza „wicemiss” zdobyła nagrodę
fotoreporterów. Drugą wicemiss
została uczennica Liceum Me­
dycznego z Lądka Zdroju — Be­
ata.

Wybory' „miss natura” miały
być wspólną wakacyjną zabawą
dla uczestników i widzów. Tak
potraktowały imprezę kandydat­
ki, jednak większy ubaw mieli
widzowie, zwłaszcza że w końcu
puściły kordony porządkowych i
pod koniec imprezy na plaży wię­
cej było „tekstylnych” niż sa­
mych naturystów. Golizna w na­
rodzie ciągle

'

jeszcze wzbudza
niezdrową sensację. (Interpress)

LECH TYLUTKI

Gdy „rzucą" karabiny, w sa­
moobsługowym stoisku za-

bawkarskim warszawskiego
„Smyka” ustawia się długa ko­
lejka po koszyki. Po kwadransie
pierwsi szczęśliwcy odmaszero-
wują ze sklepu zbrojni w terko­
cące, błyskające automaty i pi­
stolety, ukradkiem mierząc z nich
do przechodniów.

Kierowniczka stoiska twierdzi,
że właśnie zabawki militarne
cieszą się największym powodze­
niem. Mimo dużych dostaw ze

spółdzielni pracy w Grodzisku
Mazowieckim i Ursusie, „broni”
w sklepach zabawkarskich wciąż
brakuje. Pod dostatkiem jest tyl­
ko czołgów i wyrzutni rakieto­
wych z łódzkiej ,,Spójni”.

Personel „Smyka” nie jest zach­
wycony tym rodzajem zabawek,
nie zachęca do ich kupowania.
Ale dom towarowy iest po to. by
handlować, a nie wychowywać.
Zamawia się zatem ten towar, na

który jest największy popyt. A
klienci-rodzice, choć niechętnie,
zbroją iednak swoie dzieci, prze­
konani argumentem: „Koledzy
mają, niech i on ma”, a może i
nadzieją, że gdy dziecko pójdzie
na podwórkową wojnę, da matce

święty spokój przez pół dnia.

Zabawki militarne od dawna
już budzą poważne zastrzeże­
nia wychowawców- Wszelkie

badania psychologiczne dowiodły
że zabawa przy użyciu podobnych
rekwizytów wzmaga u dzieci
skłonność do agresji i przemocy.
Nieprzekonujący jest argument,
że jeśli dziecko nie kupi szabii
w sklepie, zrobi ją sobie z paty­
ka. Oczywiście zrobi, gdy tego
zapragnie, natomiast gotowa za­
bawka leżąca w domu sugeruje
sposób zabawy, jest przyzwole­
niem dorosłych na podwórkową
wojnę.

Jan Ochmański, zastępca dy­
rektora łódzkiego Ośrodka Ba­
dawczo-Rozwojowego Przemysłu
Zabawkarskiego, zdaje sobie spra­
wę, że niektóre zabawki są „Po­
dejrzane” wychowawczo. . Chło­
pak z pewnością nie użyje bla­
szanej szabli, by pasować kolegę
na oficera. Będzie nią raczej bi-
gosować rówieśników. Dlatego
każdy pojawiający się na rynku
wzór zabawki powinien być wnik­
liwie i krytycznie oceniany. Bo,
jak twierdzi dyrektor Ochmański,

Wojna na podwórku

Czym się bawią
dzieci?

nawet niektóre zabawki militarne
mogą być bardzo pouczające. Ot.
choćby modele samolotów bojo­
wych do sklejania czy figurki żoł­
nierzyków z minionej epoki.

Niestety, działająca do ubiegłe­
go roku w Warszawie Komisja
Oceny Zabawek miała dziurawe
ręce. Dawno na zabawkarskim
rynku nie było tyle bubli i boho­
mazów. A przecież każdy dopusz­
czony do handlu uspołecznionego
wzór musiał mieć atest komisji.
Inna sprawa, że z pustego i Sa­
lomon nie naleje- Gdyby konsek­
wentnie odmawiać atestu temu,
co proponują producenci, dzieci
mogłyby się bawić— sklespowymi
półkami. Żle jest jednak, że
wśród kryteriów oceny zabawek
dominują walory techniczne i ko­
mercyjne. a jeszcze gorzej, że

znaczny procent zabawek nie od­
powiada nawet najbardziej libe­
ralnym przepisom. Produkty rze­
miosła sprzedaje się bowiem bez
żadnej weryfikacji. Wprawdzie
bez atestu nie mogą one trafiać
do państwowych sklepów, ale do­
skonale rozchodzą się za pośred­
nictwem prywatnych budek. Wła­
śnie w nich można spotkać naj­
więcej zabawkowych koszmarów,
a nawet produktów zakazanych
przez polską normę — korkow­
ców i kapiszonowców.

ielu producentów nie ma

zielonego pojęcia o psy­
chologii rozwojowej

dziecka — mówi dr MAGDALE­
NA PICHLIŃSKA, psycholog
łódzkiego Ośrodka. — Interesuje
ich „z czego?”, „jak?”, „skąd
ściągnąć?” i ,,za ile?”, a tylko spo­
radycznie myślą czy zabawka za­
spokoi potrzeby emocjonalne
dziecka. Dr Pichlińska zaniepoko­
jona jest inwazją zabawek mili­
tarnych i aby stawić jej czoło
zainicjowała badania na temat

„Wpływ zabaw z użyciem zaba­
wek militarnych na powstawanie

zachowań agresywnych u dzieci”.
Miejmy nadzieję, że wyniki tej
pracy będą ostrzeżeniem dla tych,
którzy beztrosko czynią dzieciom
psychiczną krzywdę. Być może

pozwolą zweryfikować niektóre

poglądy, jak choćby opinię płk.
prof. dr hab. STANISŁAWA
SOKOŁOWSKIEGO głoszącą, że
„zabawki wojskowe spełniają o-

gólnowychowawczą i patriotyczną
funkcję, a w świetle teorii zabaw
bawienie sie lukami, szablami,
mieczami, pistoletami, . 'karabina­
mi, traktuje się jak coś normal­
nego-.”.

W państwach zachodnich człon­
kowie ruchów pokojowych za

składkowe pieniądze wykupują
w sklepach zabawki militarne i

niszczą je. W Polsce, przed kilku

laty, grupa posłów wnioskowała
o ustanowienie zakazu produkcji
takich zabawek. Tymczasem pod­
wórkowa wojną wciąż trwa, a

czas już najwyższy na rozbro­
jenie.

JACEK SZMIDT

Sześć
wieków
w więzieniu

Sąd lokalny w Los Angeles
ogłosił wyrok bodaj najdłuższej
kary więzienia. Humberto de la

Torre, 21-letni podpalacz, skazany
został na... 625 lat pozbawienia
wolności. Udowodniono mu pod­
palenie w 1982 r. po sprzeczce

rodzinnej... hotelu. W wyniku
powstałego pożaru śmiertelna

zemsta dotknęła aż 34 osoby. (x)

KRAKOWSKIE WYDAWNICTWO PRASOWE

zatrudni zaraz

SUPERKOMFORTOWE, własnościowe
M-3 w Sosnowcu-Zagórzu — zamie­
nię na Kraków, oferty 76315 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

CYKLINOWANIE, lakierowanie par­
kietów — Kruszak, tel. 48-58-38.

referenta ds. księgowości
teletypistkę
robotnika gospodarczego
gońca
elektryka
ślusarza

Zgłoszenia osobiste w Dziale Kadr, Kraków, ul. Wiślna 2, III
p., pokój 38.

PROKOCIM, trzy pokoje, telefon —

do wynajęcia. Oferty 76508 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

STUDENTKOM wynajmę mieszkanie
z telefonem. Oferty 76507 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

RENCISTKA uczciwa, zamieszka
przy starszej, osobie, za pomoc.
Oferty 76510 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

PRACA

ZATRUDNIĘ gospodynię-dozorcę
(najchętniej sprawną fizycznie ren­
cistkę) do małej willi w Rabce, wy­
najętej instytucji państwowej. Ofer­
ty 76443 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KULTURALNA wdowa, o ciekawych
zainteresowaniach — pragnie poznać
Pana, do lat 64, o wysokim pozio­
mie kulturalnym i intelektualnym.
Cel matrymonialny. Oferty tylko z

fotografia 76679 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

BEZDZIETNE małżeństwo — poszu­
kuje mieszkania w centrum lub w

Krowodrzy. Czynsz płatny z góry.
Tel. 37-54-74, w godz. 16-18. g-76452

DWA pokoje z kuchnią, superkom­
fortowe — zamienię na pokój z ku­
chnią i garsonierę. Tel. 11-54-84, w

godz. 13-21. g-766<)8

CYKLINOWANIE — Bączkowski, tel.
48-23-120. g-76832

ZABEZPIECZY każde drzwi w sta­
rym i nowym budownictwie wraz z

komfortowym wykończeniem tapicer-
skim — Sobczyk, tel. 212-26-32. Przyj­
mujemy zapłatę czekami „MM”

g-76995

ZAKŁAD malarsko-tapeciarski —

przyjmuje na korzystnych warun­
kach, malarzy wykwalifikowanych.
Miklaszewski, tel. 66-84-73. g-7TO69

CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki
— Geruszczak, tel. 11-82-19. g-77009

GITARZYSTA basowy — poszukuje
pracy w zespole. Oferty 76'368 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

POTRZEBNA pani do prowadzenia
domu. Gawriłow, tel. grzecznościo­
wy 55-29-40, godz. 17-20. g-76388

RENCISTA, lat 72, wzrost 168. roz­
wiedziony nie z własnej winy, posia­
dający mieszkanie, sytuowany — po­

zna Panią posiadającą mieszkanie.
Cel matrymonialny. Oferty 76757
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

POKÓJ do wynajęcia. Tel. 44-13-28.

g-7«7’5

JEŚLI chcesz mleć głowę spokojną o

bezpieczeństwo swego mieszkania —

zleć usługi w zakresie: montaż zam­
ków, zabezpieczenia przed włama­
niem, tapicerka drzwi (wybór kolo­
rów), uszczelnianie okien — Soczyń­
ska, tel. 11-09-57. g-76566

PRZEDSIĘBIORSTWO REWALORYZACJI ZABYTKÓW
W KRAKOWIE

— objęte preferencjami Ustawy o Narodowym Funduszu Re­
waloryzacji Zabytków Krakowa

ZATRUDNI natychmiast
STOLARZY

Przedsiębiorstwo zapewnia korzystne warunki płacowe wg
systemu akordowego (płace w granicach 25—30 tys. zł) szeroki
zakres świadczeń socjalnych dla zamiejscowych bezpłatne za­
kwaterowanie w hotelu pracowniczym.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia, Plac, Szkolenia 1
Eksportu, Kraków’, ul. S. Bagockiego la (Biały Prądnik), tel.
33-18-63.

Dojazd autobusem linii 154 z Dworca Głównego lub Nowego
Kleparza.

SPRZEDAŻ

PODEJMĘ dobrze płatne chałupni­
ctwo, może być szycie. Oferty 76759
,,Prasa” Kraków, Wiślna 2.

POTRZEBNA opiekunka do 4-letniej
dziewczynki, 8 lub 4 godziny dzien­
nie. Warunki korzystne. Oferty 76'811
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

FREZARKĘ poziomą do metali —

sprzedam. Warsztat ślusarski, Józef
Matója-, Świątniki Górne 491 (za ba­
zą GS). £-75979

FLIZY różne — sprzedam. Tel.
22-’20-ll, wewnętrzny 136. g-7746i2

NAUKA
WÓZEK Inwalidzki, mieszkaniowy,
nowy — sprzedam. Oferty 76399
„Prasa” Kraków. Wiślna 2.

MATEMATYKA, fizyka — każdy za­
kres, dr Płazowski, tel, 34-58-71.

MATURA eksternistyczna systemem
przyśpieszonym — Rychlicki, tel.
33-75-<24. g-75435

SZCZENIĘTA, jamniki szorstkowło­
se, rodowodowe, po rodzicach użyt­
kowych — sprzedam. Kraków, tel.
37-41-79. g-76'852

VW-1200

po 13.
sprzedam. Tel. 37-15-52,

g-g-76-858
POSZUKUJĘ mgr matematyki, w

celu udzielenia korepetycji, w oko­
licach Nowej Huty. Oferty 76670
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

126p, 1979, Sharp 575 2x deck, pogłos
„Sochor”, Vermona 156 — pilnie
sprzedam. Oferty 76766 „Prasa” Kra­
ków, Wlślna 2.

MATRYMONIALNE LOKALE

BIURO Matrymonialne „Ewa” —

Gdańsk-6 skrytka 237 — kontakty
krajowe i zagraniczne.

3-POKOJOWE, superkomfortowe, 48
m2, parter — zamienię na większe.
Tel. 55 -11-00 wewnętrzny 525. g-74840

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
REMONTOWO-BUDOWLANE NR 4

w Krakowie, uL Bagrowa 9, tel. 55-36-77-, 55-38-18

zatrudni na korzystnych warunkach
A

▲▲
A

A

A
A
A

palaczy c.o. (z możliwością przyuczenia)
ładowaczy
sprzątające
murarzy
cieśli

posadzkarzy
blacharzy
fliziarzy

Informacji udziela Dział Zatrudnienia 1 Eksportu, ul. Bagro­
wa 9 oraz Punkt Pośrednictwa Pracy, Mały Rynek 1, codziennie
w godz. 7—15.

Przedsiębiorstwo zapewnia dowóz pracowników oraz zakwa­
terowanie w hotelu robotniczym.

MAŁŻEŃSTWO studenckie, bezdziet­
ne — poszukuje garsoniery lub poko­
ju. Oferty 76489 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

UKŁADANIE cyklinowanie, lakiero­
wanie parkietów — Komorek, tel.
44-23-69. g-73993

RÓŻNE

NIERUCHOMOŚCI

DZIAŁKI Kraków-Sidzina, 15 aro­
wą i 30 arową — sprzedam. Wiado­
mość: Kraków, M. Wrony 21.

g-76485

EFEKTOWNE, zagraniczne suknie
ślubne — wypożycza nowo-otwarty
salon „Gracja” Myślenice, Rynek 22,
tel. 205-86. Zapraszamy. g-76458

BLASZAK — kupię. Oferty 76416
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZGUBY

GARAŻ — do wynajęcia, Azory. Tel.
37-53-96. g-76457

DNIA 31 lipca zgubiłem na placu
Kleparskim torebkę z dokumentami.
Znalazcę proszę o zwrot za wysoką
nagrodą, pod adresem jak w doku­
mentach. Tadeusz Chlipalski, tel.
tel. 22-44-03. g-774412

WŁODZIMIERZ Zapart, Kraków, al.
29 Listopada 41B/5, zgubił legityma­
cję studencką wydaną przez UJ.

USŁUGI
— r iii u —.......... ■...

RADAROWE systemy przeciwwłama-
niowe do mieszkań, willi — wyko­
nuje i instaluje inż. Jezierski, tel.
22-56-43, godz. 8 -10. • g-74870

NAWIĄŻĘ kontakt z właścicielem

elektronicznej maszyny do pisania.
Tel. 11-43-60. g-76464

PODEJMĘ się wykonania dro­
bnych prac z zakresu elektrotechniki.
Posiadam samochód. Oferty 76436
„Prasa” Kraków. Wiślna 2.

WYDZIERŻAWIĘ trzy ogrzewane ga­
raże, w tym dwa z kanałem o po­
wierzchni 45 m2, po byłym warszta­
cie mechanicznym. Wiadomość: Pła-
szowska 24. g-76396

GARAŻU w rejonie ul. Pstrowskie­
go — poszukuję. Tel. 66-03-09, po 19.

g-76398

KOCIĘTA oddam w dobre ręce. Tel.
33-11-20. g-76684

PRZETARGI

Urząd Celny w Krakowie, ul. Morawskiego 5, sprzeda z „wolnej ręki”
następujące samochody osobowe:

1. Fiat 125pK, nr rej. W800047, rok prod. 1974, cena wywoławcza
60.000 zł

2. Renault 16-TS, nr rej. 104-Z-58, rok prod. 1968, cena wywoławcza
148.500 zł

3. Renault 14TS nr rej. brak, rok prod. 1976, cena wywoławcza
122.500 zł

4. Opel Ka<dett-Ł, nr rej. brak, rok prod. 1975, cena wywoławcza
90.833 zł

Oględziny w.w. samochodów odbędą się:
1. Fiata 125pK w dniu 16.08.1985 r. o godz. 10 na parkingu strzeżonym

w Tarnowie przy ul; Wesołej.
2. Renault 16-TS w dniu 16.08.1985 r. o godz. 10 na parkingu strzeżo­

nym w Kielcach przy ul. Boh. Warszawy.
3. Renault 14TS w dniu 15.08.1985 r. o godz. 11 w'Busku Zdroju przy

ul. Nadole 37.
4. Opla Kadett-L w dniu 16.08.1985 r. o godiz. 10 w Krakowie na par­

kingu strzeżonym przy ul. Kapelanka.
Oferty należy składać w zalakowanych kopertach w Urzędzie Cel­

nym w Krakowie, ul. Morawskiego 5, pokój 144, w godz. 8—14 w

dniach 19.08.—24.08.85.

Komisyjne otwarcie ofert odbędzie się w Urzędzie Celnym w Kra­
kowie, ul. Morawskiego 5 w dniu 26.08.85. o godz. 10.

WYTWÓRNIA SPRZĘTU KOMUNIKACYJNEGO
„PZL-KRAKÓW”
ul. Wrocławska 53

ZATRUDNI na korzystnych warunkach:
ślusarzy

♦ tokarzy
frezerów

szlifierzy
♦ spawaczy

dekarzy
murarzy

♦ stolarzy
ORAZ

♦ pracowników bez kwalifikacji z możliwością szybkiego
wryuczenia zawodu

Wynagrodzenie wg wysokich stawek przysługujących na pod­
stawie nowego obowiązującego w Wytwórni systemu płac tj.
od 48 zł do 120 zł na godzinę w zależności od stanowiska.

Ponadto Wytwórnia zapewnia:
— pełne świadczenia socjalno-bytowe
— wypoczynek we własnych ośrodkach wczasowych w kraju

i za granicą
Dodatkowych informacji udziela oraz dokonuje przyjęć Dział

Kadr i Szkolenia Kraków, ul. Wrocławska 53, pokój 27 i 28, tel.
33-18-55, wewn. 337 i 203.

STUDENCKA SPÓŁDZIELNIA PRACY „ŻACZEK”

zaprasza
do nowo uruchomionej kawiarni

— przy ul. Koniewa 5a w Hotelu WSP (obok Holiday
czynnej codziennie w godz. od 8.30 do 20.30.

Kawiarnia poleca:
— zestawy śniadaniowe
— dania barowe
— napoje chłodzące
— kawę, herbatę
— ciastka, słodycze
— lody

w szerokim asortymencie i po przystępnych cer.zełi

Inn)

l
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© Ktokolwiek zmuszony był

do załatwiania interesu w filii

pocztowej na Kazimierzu (tak
zwany „Kraków VI”), przy uli­
cy Bożego Ciała, z całą pewnoś­
cią wyszedł stamtąd z postano­
wieniem, że lepiej udać się do

najodleglejszego urzędu poczto­
wego, niż choć przez parę minut

przebywać w pomieszczeniu ka­
zimierzowskiej filii. Obraz, jaki
przedstawia ów lokal — jest
przerażający! Ze ścian

pomieszczeń ścieka kroplami
wilgoć, po kątach porasta ol­
brzymi grzyb. To też atmosfera
w urzędzie panuje nie do znie­
sienia. Z prawdziwym współczu­
ciem spogląda się na urzędni­
ków przykutych pracą do tych
pokoi, zmuszonych do przebywa­
nia w nich niemal od świtu do
zmierzchu. Zapytać więc można,
czy rzeczywiście dyrekcja na­
szej poczty nie mogła w

dzielnicy tej znaleźć dogodniej- i

szego i zdrowszego lokalu?

• W bieżącym roku dokonano

już wybrukowania płytami be­
tonowymi chodników na bardzo
wielu ulicach. Wiele robót jest
jeszcze w toku. Nadto w bieżą­
cym roku również zostaną prze-
brukowaine ulice: Pędzichów,
Długa, św. Filipa, Miodowa,
Grodzka. Trynitarska i Wiślna.
Ulice te otrzymają nowe chod­
niki betonowe na całej swej dłu­
gości; ulica Jagiellońska na

przestrzeni od ulicy Szewskiej
do Szczepańskiej i Szczepańska
do Plant otrzymają chodnik be­
tonowy tylko po stronie budyn­
ku teaitralnego, na tym odcinku
też położony zostanie gościniec
asfaltowy.

© Eliza Pareńska zgubiła pu­
gilares z kwotą zebraną na po­
moc dla najbiedniejszych ucz­
niów naszego miasta. Znalazca
żechce się pofatygować do domu

prof. Pareńskiego, Wielopole 4
lub do naszej redakcji, wzglę­
dnie do najbliższej zakrystii koś­
cielnej lub posterunku policji.

„Czas

Ostatni dzwonek dla wykonawców
as

I
o

Wielu maluchów zapewne z

większą ochotą rozpoczyna­
łoby naukę w szkolę, gdyby

budynki były nrzestronne, zadba­
ne i nowoczesne. Właśnie 6 ta­
kich obiektów otrzymają w tym
roku uczniowie z woj. krakow­
skiego. Ale czy budowlani dotrzy­
mają słowa i zakończą prace
.przed 1 września?

W Krzyszkowicach (gmina Wie­
liczka) powstaje szkoła, która w

tym roku będzie naszą wizytówką.
Tu bowiem odbędzie się oficjalne
rozpoczęcie roku szkolnego w

woj. krakowskim. Budowlanym
pomaga młodzież z NRD. Studen­
ci prawa i medycyny z Lipska
porządkują teren wokół szkoły i

montują sprzęt wewnątrz budyn­
ku. Pierwszą łoapte wbito tu w

1982 r. Teraz „Budostal 3” już
prawię ze wszystkim się uporał.
Pozostało wykończenie drogi i
boiska, co wlecze się dosyć śla­
mazarnie. Może jednak Krakow­
skie Przedsiębiorstwo Robót Dro­
gowych pod koniec miesiąca na­
rzuci sobie ostrzejsze tempo?

W powstającej szkole będzie
s.ię uczyć 400 dzieci- Obok koń­
czą się prace przy budowie Domu
Nauczyciela, gdzie znajdzie wła­
sny kąt 6 rodzin.

Na Prądniku Białym dwa pa­
wilony szkoły już skończone, trze­
ci obiecano przygotować na 26
sierpnia. Tak więc, po rozpoczę­
ciu roku szkolnego pozostanie
tylko wykończenie pawilonu so­
cjalno-gospodarczego,
budowy pozostanie
gimnastyczna.

WSzkolenr52w
cie — Na Lotnisku
wiele bardziej zaawansowane.

Oddano już trzy pawilony, po­
zostałe wykończenie ostatniego.
Już w zeszłym roku w części bu-

dynku odbywały się zajęcia. Po
oddaniu 28 pomieszczeń ostatnie­
go pawilonu rozładuje się tu nie­
co tłok, bo w szkole uczy się o-

becnie 2200 dzieci na trzy zmia­
ny. 1 września w nowych budyn­
kach rozpoczną także naukę dzie­
ci w Brzezowej i wsi Podgrabie.

Place budów wizytował wice­
prezydent Krakowa Jan Nowak
i kurator oświaty i wychowania
Mieczysław Noworyta. (kk)

Teatr KTO (sala w Teatrze Gro­
teska) 20 Gmach, Teatr STREFA
(Hotel „Pod Różą”) 20 Raskolni-
kow

Czujny sen strażniczki?

Fot.: STANISŁAW MAKAREWICZ

W trakcie
także sala

Nowej Hu- •

prace są o

(Dokończenie ze str. 1)
naprawić. Zawsze jednak nie­
skutecznie i po łebkach, tak że

kolejny deszcz znów powodował
potop.

W wielu też wypadkach Czytel­
nicy relacjonowali nam skanda­
liczne reakcje pracowników ad­
ministracji, którzy na uzasadnio­
ne skargi i interwencje mieli tyl­
ko nieparlamentarne słowa lub
zasłaniali się brakiem papy, lepi­
ku it|p. czy brakiem remonto­
wych brygad. Zgoda. Tylfco, co to
obchodzi człowieka, którego
głównym zajęciem od lat jest
podstawianie wiader pod stru­
myki spływającej po ścianach

wody i prawie już przyjacielskie
kontakty z PZU. Swoją drogą,
gdyby podliczyć, ile pieniędzy
wypłaciło w ostatnich latach PZU
z tytułu odszkodowań za zalane
mieszkania mogłoby się okazać,
że kwoty te wystarczyłyby do
utrzymania sporej ekipy remon­
towej.

SPÓŁDZIELNI
„PODGÓ-

ŚRODA

Alfredą
SIERPNIA Euzebiusza

SWWfi? •
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Ponad 2 miliony dziennie j
Krakowskie MPK przewozi (

dziennie 2,3 min pasażerów, f

Wpływy ze sprzedaży biletów /
stanowią jednak zaledwie 23—25 )
proc, dochodów przedsiębior- 1
stwa. Po mieście jeździ obecnie )

; 440 tramwajów, by zaspokoić po- (
ś trzeby powinno ich być 600. (kg) f

Fotoplastykon.^ u lekarza
w sieni Muzeum Historycznego

miasta Krakowa w Rynku Gł. 35

widnieje szyld: FOTOPLASTYKON

czynny w godzinach otwarcia Mu­
zeum, ceny biletów 10 zł. Niestety,
napis nie jest zgodny i rzeczywi­
stością, bo od ubiegłego roku fo­
toplastykon „zniknął”.

Okazało się, że blisko 90-letni sta­
ruszek wymaga kolejnego remontu,

wymiany pasków klinowych, na­
ciągowych, obudowy żarówek i ge­
neralnego odnowienia silnika. Pra­
ca przy „uzdrawianiu” fotoplasty­
konu opóźnia brak części zamien­
nych do starego mechanizmu, a

także renowacja budynku Krzysz-
toforów, tym bardziej, że z powo­
du owego remontu zajęto pomie­
szczenie, w którym znajdował się
fotoplastykon.

Mimo tych trudności pracownicy
Muzeum obiecują, że zostanie on

udostępniony oglądającym w gru­
dniu bieżącego roku, (ren)

Trwają prace przy usuwaniu
skutków ulewnych deszczy, któ­
re nawiedziły Kraków w ubie­
głym tygodniu, Wczoraj od wcze­
snych godzin rannych strażacy
z Wojewódzkiej Komendy Stra­
ży Pożarnej usuwali wodę ze

szklarni gospodarstwa ogrodni­
czego przy ul. Jesionowej. Na

zdjęciu starszy strażak Jan Pa-

limąka. Fot. J. BEDNARCZYK

Odejdź, bo cię...
27 lipca jechałyśmy tramwajem

linii nr 21. Motorniczy prowadził
wóz brawurowo. Zdawało się, że

wyskoczy z szyn. Na końcu ul.

Długiej moja siostra zwróciła uwa­
gę motorniczemu, a ten odpowie­
dział: „Odejdź, bo cię opluję”. Na­
stępnie zostawił wóz i pobiegł po
kwiaty na Nowy Kleparz, pozosta­
wiając tramwaj bez opieki. Trwało
to około 5 minut (nr wozu 66, godz.
21.15). Zdarzenie to zbulwersowało
mnie, zwłaszcza, że moja siostra

jest pracownikiem MPK.
Maria S.

(nazwisko i adres znane redakcji)
OD RED.; Prosimy dyrekcję MPK

o wyjaśnienie incydentu. (ja)

Nowa seria tablic rejestracyjnych

re­
tu

se-

po-

pojazdów, nieprędko przyjdzie się­
gnąć po przydzielone naszemu

miastu inne symbole — KV i KW.

Zacznijimy od SPÓŁDZIELNI
MIESZKANIOWEJ „HUTNIK”.
Oto lista domów, którymi Pan
Prezes i jego kompetentni praco­
wnicy powinni zająć się jak naj­
szybciej: os. Złotego Wieku 43,
Bohaterów Września 27, Komba­
tantów 7, Kombatantów 3, os.

Krakowiaków 22a, Wysłouchów
29, os. Piastów 58, os. Kazimie­
rzowskie 3.

Pracowników
MIESZKANIOWEJ
RZE” kierujemy do bloków przy:
Gołaśka 1, Włoskiej 3 na Woli
Duchackiej, Łużyckiej 43.

KRAKOWSKA SPÓŁDZIEL­
NIA MIESZKANIOWA — ul.

Barbary 14 w Bieżanowie No­
wym, na Kozłówce 5, ul. Okólna
22. ul. Teligi 15.

SPÓŁDZIELNIA MIESZKA­
NIOWA „WSPÓLNOTA” — ul.
Bocheńska 3, ul. Powstańców 26
na Prądniku Czerwonym,

SPÓŁDZIELNIA MIESZKA­
NIOWA „KRAKUS” — ul. Sta-
chiewicza 35b, ul. Siewna 22a na

Prądniku.
PRZEDSIĘBIORSTWO GO­

SPODARKI MIESZKANIOWEJ
„PODGÓRZE” — Fr. Nullo 12,
Lwowska 1,8,

PRZEDSIĘBIORSTWO GO­
SPODARKI MIESZKANIOWEJ
„ŚRÓDMIEŚCIE” — ul. Kordec­
kiego 7, ul. Długa 18, Felicjanek
16, Kolberga 8, Bujwida 11, Mio­
dowa 29, Miodowa 21, Mogilska
13ib, Lublańska 24.

PRZEDSIĘBIORSTWO GO­
SPODARKI MIESZKANIOWEJ
„NOWA HUTA” — os.

browszo żaków 9, Centrum B bl.
5, os. Willowe 7.

PRZEDSIĘBIORSTWO
SPODARKI
„KROWODRZA”
68a, Piastowska 50.

SPÓŁDZIELNIA
NIOWA IM. KOŚCIUSZKI — ul.
Kazimierza Wielkiego 43.

ZRZESZENIE WŁAŚCICIELI
NIERUCHOMOŚCI — Cybulskie­
go 12, Świerczewskiego 15, Wa­
ryńskiego 16, Smoleńsk 35, Ma­
zowiecka 64, Kołłątaja 2, Długa
74, Straszewskiego 25.

A co powiedzieć o budynkach,
które zasiedlono dopiero kilka
miesięcy temu i już przeciekają?
Takie oto przykłady skandalicz­
nych niedoróbek i niechlujstwa
budowlanego zgłosili nam miesz­
kańcy bloków na os. Instytuto­
wym (ul. 2 Pułku Lotniczego)
i Dauna 68 (budynek wzniesiony
przez Kombinat Budownictwa
Mieszkaniowego Nowa Huta).

Walczymy o odnowę starego
Krakowa, mówimy o potrzebie
ratowania tego miasta przez cały
naród i przywrócenia mu dawnej
świetności. W pierwszej kolej­
ności jednak trzeba zatrzymać
proces dalszego niszczenia — m.

in. załatać dziury w dachach.
Mówił o tym przewodniczący Ra­
dy Państwa prof. Henryk Ja-

błoński w czasie niedawnego po­
siedzenia Społecznego Komitetu
Odnowy Zabytków Krakowa.

Jak wynika z naszej sondy
rzecz nie dotyczy jednak tylko
starych domów, zalewane są
mieszkania w niedawno wznie­
sionych blokach. Trudno w tej
sytuacji budować społeczny au­
torytet zawodu budowlanych, a

czują się oni dotknięci każdym
krytycznym słowem i jak każdy
pracujący oczekują społecznego
szacunku dla swojego zawodu.

Dalecy jesteśmy od generalizo­
wania. Zdarzają się bowiem ,i
tacy pracownicy
mieszkaniowych i tacy budowla­
ni, którzy szanują swoją pracę,
wykonują ją dobrze. Zdarzają
się...

Kilkugodzinny zaledwie dyżur
telefoniczny pokazał jednak ilu
odpowiedzialnych za stan bu­
dynków mieszkalnych nie potrafi,
lub nie chce wywiązać się ze

swoich obowiązków. Efekty na­
szego dyżuru powinny też uświa­
domić władzom miasta skalę pro­
blemu i społecznego niezadowo­
lenia, które z tych zaniedbań wy­
nika.

administracji
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DZIŚ O GODZINIE:
# 20 — Barbakan — COUN­

TRY W BARBAKANIE — wystą­
pi TOMASZ SZWED wraz z

grupą POKER, należąca do gro­
na najpopularniejszych polskich
wykonawców muzyki country. W
razie ciągłych opadów deszczu —

koncert odbędzie się w sali Mar­
murowe; Pałacu pod Baranami,
Rynek Gł. 27.

20 — Klub „Zaścianek”, ul.
Reymonta 81 — zaprasza na In-
terclub-Dyskotekę. Również w

czwartek o 20.
JUTRO O GODZINIE:
5^ 17 — Nowohuckie Centrum

Kultury, pl. Centralny — wystąpi
Tomasz Szwed i Grupa POKER.

# 19.30 — Dom Polonii. Rynek
Gł., zaprasza na swój dziedziniec
do wspólnej zabawy ,',Na swojską
nutę”. W programie: nauka tań­
ców ludowych granych przez ka­
pelę „Złoty Róg” oraz prezenta­
cja strojów regionalnych. Doda­
tkową atrakcją jest czynny pod­
czas zabawy do późnych godzin
wieczornych sklep Cepelii.

Interweniowaliśmy i...
.. .otrzymaliśmy wyjaśnienie Od­

działu Wojewódzkiego „Społem”
dotyczące naszej notatki „Pollena
znów zniknęła”. Braki tego prosz­
ku spowodowane są' nieprzyjmowa-
niem przez przemysł zamówień. Na

Przykład na II półrocze zapotrze­
bowanie na „Pollenę” w Krakowie

wynosiło 550 ton, a przemysł da
ok. 178 ton! W tych dniach mają
nadejść z Raciborza i Bydgoszczy
dostawy proszków do prania i zo­
staną natychmiast dostarczone do

sklepów

Jeszcze niedawno nowe auta wy­
jeżdżały na miasto z tablicami

jestracyjnymi KRM, KRI, a

już pojawiły się oznakowania
rii KK. Po prostu kończy się
jemność serii KR, którą zaczęto od
KRA a Skończono na KRT (bo
KRU to już motocykle) i wytwór­
ca tablic dostarczył pierwszą par­
tię z nowej serii. Na razie tablice
’KKA wydają wydziały komuni­
kacji w Nowej Hucie i Krowodrzy,
Podgórze rejestruje auta na KRR
i KRT, a np. Michałowice mają
jeszcze tabliczki KRN.

Oczywiście seria KR nie została

jeszcze do końca wyczerpana, ale
zamówiono tablice KKB, KKC itd.

Tym razem starczy na dłużej, bo
aut nie przybywa tak wiele jak
z końcem lat siedemdziesiątych.

Swoją drogą niektóre wojewódz­
twa, nawet mniej zmotoryzowane
niż my, „kończą” już drugą serię
tablic. Dlaczego? Otóż rozdzielono
tam litery .na poszczególne gminy
czy miasta i nawet jeśli literka

C, D czy M nie została wyczerpa­
na, nie można jej już używać w

innym terenie.
Ponieważ seria KK umożliwi za­

rejestrowanie następnych 190 tys.
Właściciel hydrantu x ul. Pijarskiej proszony jest o pilny powrót z

urlopu... Fot.: JACEK BEDNARCZYK

Kijów 16.30 Gry wojenne (USA
1. 12), 19.30 Zagadka nieśmier­
telności (ang. I. 18). Uciecha
15.15 Vabank II (poi. 1 . 15), 18.30
Ballada o Narayamie (jap. 1 . 18),
21 Pechowiec (fr. 1 . 18), War­
szawa 15.30, 17.45 Klasztor Shaolin

(chiń. 1 . 15), 20 Tajemniczy Budda
(chiń. 1. 15), Wolność 15.45 Żandarm
w Nowym Jorku (fr. b .o .), 17.45

Sprawa się rypła (poi. 1. 15), 20
seans zamknięty, Mł. Gwardia 16

Nagrody i odznaczenia
18 Star 80 (USA 1. 18), 20

(poi. 1 . 18), Wrzos (ul.
go) 15.30
Christine
le (radź,
ne) 15.45
(USA 1. 12), 18, 20.15 Pod wulka­
nem (USA 1. 18), Światowid (os.
Na Skarpie) 15.30 Powrót Jedi (USA
1. 12), 18, 20.15 Alabama (poi. 1 .

18), Mikro , (ul. Dzierżyńskiego)
15.30, 17.45, 20 Rok niebezpieczne­
go życia (austral. 1 . 15), Kultura

(Rynek Główny 27) 14 Przygody
Ali Baby i 40 rozbójników (radź.
1. 12), 16.30 Wilczyca (poi. 1. 15),
18.30 Piękna kurtyzana (chiń. 1.

15), Podwawelskie (ul. Komando­
sów) 16 Widziadło (poi. 1 . 18).

Pozostało kina nieczynne.

(poi. 1 . 12),
Bez końca

Zamojskie­
go.), 17.45
Przedszko-

E. T. (USA
(USA 1. 18), 20
1.. 15), Świt (os. Teatral-

Czy leci z nami pilot?

komnaty (śr. 12—17,
Skarbiec i Zbrojow-
10—15), Muzeum Ka-
czw. 10—15), Zamek
w Pieskowej Ska­

lo—15.30), Mu-

Wawel —

CZV7. 10—15),
nia (śr. czw.

tedralne (śr.
i Muzeum
le (śr. czw.

zeum Lenina, Topolowa 5: Lenin
w Polsce, Nigdy więcej wojny —

nigdy więcej!, Leninowska polity­
ka pokoju (śr. 9—17 wst. wol.,
czw. 9—16), Oddział, ul. Królowej
Jadwigi 41: Mieszkanie Lenina,
Lenin, Liebknecht, Luksemburg —

bojownicy robotniczej sprawy (śr.
9—15, czw. niecz.), w Poroninie

(śr. czw. 8—16 wst. wol.), w Bia­
łym Dunajcu (śr. 9—16 wst. wol.
czw. niecz.), Muzeum Historyczne,
Oddziały: św. Jana 12 (śr. 11 —18,
czw. 9—15), Krzysztofory, Rynek
Główny 35: Z dziejów i kultury
Krakowa, Portrety rodzinne Szar-
skich (śr. 9—15, czw. 11—18), Fran­
ciszkańska 4: Kraków w malar­
stwie, grafice i małych formach
rzeźbiarskich (śr. 9—15, czw. 11 —18),
Gołębia 4: Oficyna introligatorska
R. Jahody (śr. czw. 10—14), Mu­
zeum Judaistyczne, Szeroka 24

(śr. czw. 9—15), Wieża Ratuszowa,
Rynek Główny (śr. 9—15, czw.

11—18), Nowy Gmach, al. 3 Maja 1:

(Dokończenie na str. g)

PROGRAM RADIOWY
PROGRAM I

18, 19,16, 20, 22,

i aktualności. 17 .30
i festiwali. 18.20

Wiadomości:
23, 0.01

16.05 Muzyka
Z koncertów

Wspomnij mnie — koncert dnia.
19.30 Radio dzieciom: „Joahim ma

kłopoty" — ode. pow. 20.15 Kon­
cert życzeń. 20.40 Z. Umińsld: —

„Powstańcze rozstanie” — fragm.
20.55 Komunikaty Totalizatora

Sport. 21 .05 Kronika sport. 21.15 En­
cyklopedia wielkich głosów. 22.05

Religie i wierzenia. 22.20 Piosen­
ka nie jest mi obca. 23.25 Piosen­
ki do słuchania we dwoje.

PROGRAM II

Wiadomości: 17, 21.10, 0.50
16.00 Wielkie dzieła, wielcy

konawcy. 16.50 A. Wydrzyński —

„Plama ciemności” — fragm.
17.05—18.30 Kraków na antenie.
18.00 Co niesie dzień — wyd. po­
południowe. 18.30 Wakacyjny Klub
Stereo. 19.30 Wieczór
monii.
21.20 Z kolekcji nagrań W. Trzciń­
skiego. 21.30—1 .00 Wieczór literac-

ko-muzyczny. 21 .30 Zapowiedź wie­
czoru. 21.35 Powiastki filozof.: D.
Diderot — „Kubuś Fatalista i je­
go pan”. 22.10 Słuchajmy razem.

23.00 W. Zalewski — „Pożegnanie
twierdzy" — fragm. 23.20 Inter-

wy­

w Filhar-
21.15 Wieczorne refleksje.

pretacje muzyki dawnej. 24.00 Gło­
sy, instrumenty, nastroje.

PROGRAM ill
Wiadomości: 16. 17, 18, 22.05
10 Zapraszamy do Trójki. 17 .30

Polit. dla wszystkich. 18.05 Wia­
domości sport-. 19 Codz. pow. w

wyd. dźwiękowym: H. Sienkiewicz

swinga.
„Śmierć
nagrań,
się pa-

— „Potop”. 19.30 Trochę
19.50 Cz. Białczyński:
buntownika”. 20 Studio
20.45 Klub Trójki: Czym
sjonujemy. 21 Trzy kwadranse jaz­
zu. 21 .45 Klub Trójki. 22 .15 W krę­
gu ballady. 22 .45 Wielcy polscy
publicyści: M. Rataj. 23 Zaprasza­
my do Trójki. 23.50
„Potworne poglądy
krasnoludków”.

PROGRAM

Wiadomości: 17, 19.30, 23.50
16.10 Wspomnienia muzyczne,

16.30 Widnokrąg. 17 .05 Symfonika
romantyków. 18.00

hobby: Zwierzęta
Muzyczne hobby:
mów. 18.40 Studio

Muzyka Indii.
przeboje. 20.20 Wieczór muzyki i

myśli: Wieczór :

22.00 Interpretacje
23.00 Muzykoterapia. 23.30 W tro­
sce o naturą. 23.55 Kalendarz ra­
diowy.

A. Ulman:
cynicznych

ro

Magazyn Moje
w domu. 18.20

nagrania z fil-

ekspertów. 19.40
20.00 Piosenki —

z A. Bardinim.
i chopinowskie.
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PZPN łagodny dla zawodników i działaczy

(Od naszego wysłannika z Warszawy)
ME ukrywam, że podobnie jak kilkudziesięciu kolegów wybrałem

się na wczorajszą konferencję prasową do siedziby Polskiego Związ­
ku Piłki Nożnej, przy Al. Ujazdowskich po... sensacje. Wszak przed­
miotem spotkania były sprawy dyscyplinarne, ze- szczególnym uwzględ­
nieniem analizy wydarzeń z ostatniej kolejki spotkań ekstraklasy.

Tymczasem wiceprezes PZPN

Zbigniew Jabłoński już na po#-
czątku rozwiał nasze nadzieje.
Po zreferowaniu przebiegu prac

Wydziału Dyscypliny, upoważnio­
nego do prowadzenia postępowa­
nia wyjaśniającego okoliczności

„niedzieli cudów”, przedstawił o-

świadczenie Prezydium Zarządu
PZPN, w którym m. im. czytamy:

„...Zawodnicy większości drużyn,
a- zwłaszcza Legii Warszawa, Po­
goni Szczecin, Widzewa Łódź,
Wisły Kraków (podkr. JS)
i Górnika Wałbrzych, w meczach
ostatniej kolejki nie tcykazali
woli sportowej walki, przez co

końcowe rezultaty wielu meczów
nasuwają wątpliwości, czy były
one odzwierciedleniem potencjal­
nych możliwości poszczególnych
zespołów.

Na- skutek niedopatrzeń organi­
zatorów opóźnieniu -uległo rozpo-

Słowaków (sprawa Zbrojovki
Brno, o której pisaliśmy na ła­
mach „Echa”), tylko u nas ciągle
bagno... Panuje swoista zmowa

milczenia. Więcej, okazało się, że
działacze wezwani na przesłucha­
nia przed komisją dyscyplinarną
nierzadko zachowywali się butnie,
z wyższością i pewnością siebie.

JERZY SASORSKI

To Was zaciekawi
OD LAT na Tamizie rywali- i

zują wioślarskie osady uniwer- i
sytetów Ozford i Cambridge.

'

Tymczasem od 120 lat na rzece
o tej samej nazwie w miejsca- 1
wości New London w stanie 1
Connecticut o palmę pierw- (
szeństwa walczą wioślarze f
dwóch nie mniej znanych uni- (
wersytetów amerykańskich /
Tale i Haroardu. Studenci z J
Tale wygrywali cztery razy J

pod rząd ale tegoroczne regaty }
zakończyły się zwycięstwem t

Haruardu, który w 120-letniej ('
historii rywalizacji prowadzi (
69—51. O ile jednak w Wiel- /
kiej Brytanii zawody te są )
świętem dla całej okolicy, za 1
oceanem informują o nich je- }
dynie uniwersyteckie gazetki. \

częcie I lub II części następują­
cych spotkań: Lechia Gdańsk —

Śląsk Wrocław, Pogoń Szczecin
— Legia Warszawa, Widzew Łódź
— Górnik Zabrze. Sędziowie pro­
wadzący te spotkania nie podjęli
skutecznych działań w celu punk­
tualnego rozpoczęcia zawodów. Z

tych przyczyn udzielono nagan
sędziom: Andrzejowi Libichowi.
Kazimierzowi
Krzysztofowi
wi;

...'Dokonane
zebranych materiałów nie dają
wystarczających podstaw do ob­
jęcia odpowiedzialnością dyscy­
plinarną innych osób i klubów...”

W 'zacytowanym dokumencie
sporo uwagi poświęcono też dzia­
łaniom profilaktycznym. Postano­
wiono np. powołać zespół obser­
watorów związkowych, utrwalać
ważne mecze przy pomocy środ­
ków audiowizualnych, zobligować
kluby I i II ligi do wnikliwego
przeanalizowania Dostaw ich • za­
wodników, trenerów i działaczy
w minionym sezonie, z obowiąz­
kiem powiadomienia PZPN do
końca października o podjętych
wnioskach i przeciwdziałaniach.

W swym oświadczeniu piłkar­
ska centrala nie odkryła niczego
nowego. Prawdziwi sympatycy
futbolu liczyli, że zastosowane

zostaną bardziej radykalne śród
ki. Stać na to było Bułgarów, w

mniejszym stopniu także Czechn-
aaiiMiiiaHiiimiiiiiiiigigisiitiiEaimiMtmimMiiiKnMimiiiiHiniiHiitMiu

P.S. Do spraw poruszonych na

wczorajszej konferencji powróci­
my w jutrzejszym numerze

„Echa”.
HtninfHnniiaaiitrrrnuiiiiiiigniiiiniiniiiininiitininitiiicnnmniini’Orłowskiemu i

Czemarmazowiczo-

ustalenia u* świetle

telegraficznteh

BRATYSŁAWA'. Po 8 etapach
kolarskiego wyścigu dookoła

Słowacji liderem jest reprezen­
tant gospodarzy Jiri Skoda. Naj­
lepszy z Polaków Tadeusz Pio­
trowicz zajmuje piątą miejsce.

WARSZAWA. Trener Antoni
Piechniczek powołał wczoraj
kadrę piłkarzy na towarzyski
mecz ze Szwecją (21 sierpnia w

Malmoe). Znaleźli się w niej:
Cebrat,
Wójcicki,
Wdowczyk, Matysik, Urban, Bun-
col, Komornicki, Prusik, Tarasie­
wicz, Karaś, Smolarek. Iwan i
Pałasz. Dzień wcześniej ze swymi
równieśnikami ze Szwecji spotka
się „młodzieżówka”,. w ..której do

Młynarczyk, Pawlak.
Przybyś, Ostrowski,

W towarzystwie Pana Kleksa

Wakacje na sportowo
KONTYNUUJĄC naszą wę­

drówkę po osiedlowych domach
kultury i klubach wczoraj od­
wiedziliśmy Dom Kultury Spół­
dzielni Mieszkaniowej „Krakus”
na os. Prądnik Biały.

Dzieci, które uczestniczą w

zorganizowanej tutaj półkolonii,
w ramach Nieobozowei Akcji Le­
tnie;. zastajemy na oglądaniu „Te-
leranka”. Z zaaferowanych min
wynika, że przygody pszczółki
Mai są wyjątkowo pasjonujące.

A co poza tym ma do zapropo­
nowania tutejszy Dom Kultury?
Rozmawiamy na ten temat z

szefowa półkolonii Anną Haber­
ko.

— „Staramy się by program
półkolonii był urozmaicony i
atrakcyjny, przeważają jednak

Udane debiuty
W. Góry i K. Berezieckiego
HUTNIK — WMT TLEMCEN

2—0 (1—0). Bramki zdobyli: Wój­
cik w 27 min. i Kraczkiewicz w

65 min. Sędziował: Henryk
jorek z Krakowa.

HUTNIK: Kwiatkowski (od 46
min. Kocoń) — Kil (od 46 min.
Słowakiewicz), Kot, Dybczak,
Wałankiewicz (od 46 rnin. Śmia­
łek) — Góra (od 46 min. Putek),
Wójcik, Bargiel (od 74 min. Gó­
ra), Bereziecki (od 46 min. Szcze-
cina) — Kraczkiewicz, Fait (od
46 min. Sysło).

Wczorajszy mecz piłkarzy Hut­
nika z czołowym algierskim . ze­
społem WMT Tlenicen nie był po­
rywającym widowiskiem. Zawa­
żył ha tym towarzyski charakter
potyczki jak i upał, odbierający
chęć do gry. W pierwszej poło­
wie tego spotkania trener Hut­
nika Janusz Wójcik dał szansę
występu dublerom. Na boisku zo­
baczyliśmy m. in. zawodników

mistrzowskiego zespołu juniorów
Krzysztofa Berezieckiego j Wal­
demara Górę. Obaj piłkarze nie­
źle sobie radzili w towarzystwie
starszych i bardziej doświadczo­
nych kolegów, ich debiut można
więc uznać za udany. Inna spra­
wa, że przeciwnik nie był zbyt
wymagający, ustępując gospoda­
rzom praktycznie pod każdym
względem.

Po meczu trener krakowian
Janusz Wójcik stwierdził, że o

grze w pierwszym zespole decy­
duje aktualnie nrezentowana for­
ma. a nie znane nazwisko. I je­
śli ktoś udowodni swą przydat­
ność dla drużyny, znajdzie w niej
miejsce. (pp)

Fot. JACEK BEDNARCZYK

■

(Dokończenie ze zt-r. t)

drzwi. Gołe pięty miała

naprawdę czyste.

— .No chyba. Jakby pani opisała Tony'egó?
— Zaa pan Elvisa Presleya?
— Tylko z wyglądu.
— Tony kopiuje go. Myśli, że jest do niego

podobny. Nie jest, ale tak samo się czesze, uży­
wa' tej obrzydliwej brylantyny!

— Wygląda mi na faceta nie do pobicia!
— To potwór! W wojsku miał oficera, którego

nie lubił, wciąż powtarzał, że jeżeli wsiądzie mu

kiedyś do taksówki, to wywiezie go w jakieś ci­
che miejsce i pobije. Albo wyśledzi go i zastrze­
li.

— Nie mogę się doczekać, żeby go poznać. W

każdym razie dziękuję
wspomnę.

Pierwsza podeszła do
twarde i popękane, ale

— W przyszłym tygodniu będzie to już bez
znaczenia — powiedziała. — Wyjeżdżam i przy­
łączam się do grupy w Gloucestershire, sami

hodujemy sobie żywność i badamy Naturę, no i

oczywiście naprawdę odkrywamy, kim jesteśmy.
— Naturalnie. Wybaczy pani, że spytam. Cho­

dzi o te obrazy. Nie bardzo znam się na sztuce,
ale one przedstawiają to samo, prawda?

— Tak, mado-nna z dzieckiem to mój główny
temat. Styl jest umyślnie prymitywny. Te obra­
zy mają przypominać stare rosyjskie ikony.

— Rozumiem.

Była filigranowa, więc żeby zdjąć obraz, mu-

siała stanąć na palcach. Bluzka wysunęła jej się
z dżinsów, kiedy wyciągała ze ściany szpilki.
Miękkie białe plecy miała pokryte żółtawymi
sińcami.

— Może pan go wziąć — powiedziała.
Była to kwadratowa tektura

żółtą mamusią z dzieciakiem
sie.

— O! Naprawdę?
— Lubię je rozdawać.
— Dzięki, powieszę go sobie

szego.
Zamknęła drzwi. Wydało

płacz dziecka.
Zszedłem po śliskich schodach i malunkiem

w

w

ą BMii

w
PRZEŁOŻYŁ

za pomoc. O pani nie Andrzej Grabowski

z namalowaną
fioletowym Ie-

biurze. Najleo-

ml się, że słyszę

pod pachą, niosąc go spodem na zewnątrz, żeby
przypadkiem .nikt nie wziął mnie za złodzieja
dzieł sztuki.

Minęła dopiero druga. Niebo, było tak ciemne,
że miało się wrażenie, jakby lada chwila mógł
się zdarzyć jakiś dramat. Może koniec świata.

Pomyślałem, że lepiej wrzucić coś na ruszt

przed spotkaniem z Tonym Mandersem, znanym
londyńskim szaleńcem.

ROZDZIAŁ CZWARTY
W godzinę potem szedłem Shaftesbury Ave-

nue, po raz pierwszy od wielu dni czując, ze

mam suche nogi. W żołądku miałem bukiet z

pieczonych jarzyn i mięs, a w tylnej kieszeni

spodni pięć dych od Beeversa. Przy szczęściu
mogłem się natknąć na Mandersa od razu i za­
łatwić, całą robotę w jeden dzień. Byłem ha to

jak na lato.
Wśród tłumu wyłowiłem znanego aktora z te­

lewizji, dryblasa, który zawsze grał perfidnych
elegancików szydzących ze wszystkich. Nie mo­
głem sobie przypomnieć jego nazwiska. Obnosił

granatowy bawełniany garnitur, jasne zamszaki
i ładną nową opaleniznę. Przyglądał się nam

wszystkim, żeby sprawdzić, czy go poznajemy.
Za nim podążał grajek z organkami i płaskim

kartonowym pudełkiem, krzepki jegomość z

czerwoną, łuszczącą się skórą. Zamiast czekać, aż
ludzie wrzucą mu co łaska, sam wybierał sobie

zajęcia o charakterze sportowo-
rekreacypiym. Przykładowo cały
ubiegły tydzień stal pod. zna­
kiem sportu. Nasi podopieczni
rywalizowali w biegach, slalo­
mach, brali udział w rozgryw­
kach piłkarskich i grali w teni­
sa. Zabawy tego typu cieszą się
sporym powodzeniem, szczegól­
nie wśród chłopców, którzy za­
łożyli dwie drużyny piłkarskie
„Cosmos” i „Jupentus”. Jeśli tyl­
ko dopisuje pogoda, z którą ma­
my na razie największe proble­
my, odwiedzamy pobliski basen.
„Clepardii”. Kąpiel to również
wielka frajda dla najmłodszych”.

Oczywiście sportowe zajęcia
nie są jedynymi, w których bio-
rą udział dzieci z Prądnika Bia­
łego, osiedla XXX-lecia PRL, a

nawet ż Azorów. Oglądamy e-

fekty konkursu plastycznego na

temat niedawnego Festiwalu Mło­
dzieży i Studentów w Moskwie.
Nikogo też nie trzeba namawiać'
do nauki .nowych piosenek. Naj­
większe

’

przeboje — to piosenki
z „Akademii Pana Kleksa”, to­
warzyszące wszystkim zńbawom,
odbywającym sie na terenie Do­
mu Kultury.

Najbliższe plany to wyjazd
autokarem, udostępnionym przez
pobliską bazę PKS. do Myślenic
nad Rabę, długo oczekiwana
przejażdżka statkiem oraz kolej­
ne wycieczki w ramach akcji
„Poznajemy Kraków” Dla chłop­
ców przygotowano niespodziankę
w postaci zwiedzania wystawy
„Broń pancerna w II wojnie
światowej”, eksponowanej w Mu­
zeum Archeologicznym.

Dzieci korzystające z półkolo­
nii mają codziennie zagwaranto­
wany gorący posiłek i to na

miejscu. W tym samym pawilo­
nie, w którym znajduje sie Dom
Kultury mieści sie bar „Zodiak”.
Najmłodsza klientela ma tam dla
siebie zarezerwowany kącik.

Annie Haberko w opiece
dziećmi pomagają Halina
powska — instruktorka,
Kądzielawa — studentka
odbywająca tutaj praktykę oraz

Halina Piznal i Kazimierz Nawo-
jowski, wychowanek Domu Kul­
tury, który zamiast wyjechać na

urlop woli zabawiać najmłod­
szych.

Nasza -wizyta w Domu Kultury
przy. ul. Pacłhońskiego 8 zbliża
sie do końca. Do wyjścia zbie­
rają sie także dzieciaki, które
dziś mają w planach wizytę na

basenie. Trzeba przecież wyko­
rzystać piękną, słoneczna pogodę,
której tak skąpi tegoroczne la­
to. (pp)

gry SandyiMei m. ta- Wojciech
Gorgon z Wisły.

KARLOVE VAKY. Podczas te­
nisowego turnieju o puchar kró­
lowej Zofii eolskie juniorki upla­
sowały się na czwartej, ostatniej
pozycji. Zawody wygrały tenisi-
stki Czechosłowacji.

TARNOPOL. Po 3 etapach ko­
larskiego wyścigu o memoriał
płk. Skopenki na czele klasyfika­
cji znajduje się reprezentant
Ukrainy M. Kosjakow. który wy­
przedza o 39 sek. J. Swinogę
(LZS I) i o 41 sek- S. Krawczyka

, (PZKol-).
PARYŻ. Pierwszy mecz piłkar­

skiego Pucharu Europy pomiędzy
Górnikiem Zabrze a Bayęrnem
Monachium będzie sędziował
Francuz Alain Biguet.

NOWY JORK. W klasyfikacji
najlepszych tenisistek świata pro­
wadzi Chris Evert-LIoyd, nato­
miast wśród mężczyzn John
McEnroe.

LUIGNE. W kolarskim wyścigu
dookoła Belgii po 5 etapach pro­
wadzi i
Ampler.
Andrzej
miejsce.
3 etapie
g u Lecha Piaseckiego.

BERLIN. Hans Juergen Doer-
ner — libero drezdeńskiego Dy­
nama i reprezentacji NRD został
wybrany najlepszym piłkarzem
kraju w sezonie 1984/85.

WINNETKA. W finale teniso­
wego turnieju ATP Barry Moir
pokonał Harolda Solomona 2—6.
7—5. 6—2.

TORONTO. W tutejszym
talu zmarł nie odzyskawszy
tomności 32-letni kierowca
fred Winkelhock (RFN),
uległ wypadkowi podczas samo­
chodowego wyścigu, będącego jed­
na z eliminacji mistrzostw świa­
ta.
iiiiiiiiiniłniHiiiiiiiiiniuiiuiHini

Mistrzowska forma

Krzysztofa Włosika

reprezentant NRD Uwe
. Najlepszy z Polaków
i Mierzejewski zajmuje 4.

Po jednej z kraks na

: lekarz wycofał z wyści-

szpi-
przy-
Man-

który

Galeria mai. i rzeźby, Krakow­
scy malarze, rzeźbiarze i graficy
w 40-lecie PRL (śr. 12—17.30, raws.

10—15.30), Kościół św. Wojciecha,
Rynek Główny: Dzieje Rynku
Krak. (śr. 9—13, ezw. 9—16), Et­
nograficzne, pl. Wolniea Is Pol­
ska kultura lud., 650 lat miasta.
Kazimierza (śr. czw. 10—15), Pa­
wilon Wystawowy, pl. Szczepań­
ski 3a: Krakowscy malarze, rzeź­
biarze i graficy w 40-lecie PRL

(śr. czw. 10—18), Pałac Sztuki, pl.
Szczepański 4; Krakowscy malarze,
rzeźbiarze i graficy w 40-lecie
PRL (śr. czw. 11 —18), Dworek J.
Matejki w Krzesławicach, ul.

Kruczkowskiego 15 (śr. czw. 10—
17), Muzeum Lotnictwa i Astro­
nautyki, Czyżyny (śr. czw. 10—14),
Rydlówka. Tetmajera 28 (śr. czw.

niecz.), Międzynarod. Salon Foto­
grafii, ul. Boh. Stalingradu 13:
Venus ’85, cz. I (śr. czw. 9—19),
SOK, ul. Mikołajska 2: Wyst. rys.
P. Coomonte (śr. czw. 10—18), O-
środek Teatru Cricot 2, Kanonicza
5: Witkacy i Teatr Cricot 2 (śr.
czw. 11 —15), KDK, Rynek Główny
27: Wyst. mai. Przemyśl 85 (śr.
czw. 13—17), Galeria Krzysztofo-
ry, ul. Szczepańska 2: M. Kidner
— mai., rys. i obiekty przestrzen­
ne z lat 1954—1984 (śr. czw. 11 —

17), Galeria, ul. Floriańska 34:

Wyst. ze zb. własnych (śr. czw.

11— 19), Galeria Fotografia-Video,
Solskiego 24: (śr. czw. 11 —18),
Galeria „Inny Świat”, Floriańska
37: Wyst. ze zb. własnych (śr.
czw. 12—18), Galeria „Plastyka”,
pl. Szczepański 5: Malarstwo, rzeź­
ba, tkanina (śr. czw. 10—18), Ga­
leria Desy, św. Jana 3: Wyst. ze

zb. własnych (śr. czw. 11—18),
Galeria Plakatu, Desa, ul. Stolar­
ska 8—10: Prace P. Łopalewskiego
(śr. czw. 11 —18), Galeria Desy
„Pawilon 2” ul. Stolarska 17:

Wyst. E . Markowskiego (śr. czw.

11—18), Kopalnia Soli (śr. czw,
8—18). Muzeum Żup Krakowskich,
Wieliczka (śr. czw. 8—17).

nad
Kru-

Beata
AWF.

tańczył na trotuarze przed nimi, cofa-
Podskakiwał robiąc drobne kroczki,
w organki i nadstawiał w ich stronę
Musieli zapłacić, żeby się go pozbyć.

ofiary i

jąe się.
dmuchał

pudełko.
Wyglądało to na cięższą pracę niż szydercze u-

śmiechy w telewizji.
Chodniki roiły się od dobrze ubranych ludzi

szukających nowych rzeczy do kupienia, ale z

gazet wynikało, że czasy są straszne. Drożały
opłaty za przejazdy. Drożała benzyna. Wkrótce
miała zdrożeć elektryczność. Drożało, cholera,
wszystko, oprócz tego, co się w życiu liczy.

Przedsiębiorstwo taksówkowe Excelsior mieś­
ciło się w połowie bocznej ulicy po południowej
stronie Shaftesbury Avenue. Wejście do niego
znajdowało się pomiędzy sklepem z perkusjami
a chińskim sklepem spożywczym. W sklepie z

perkusjami pełno było chłopców wybierających
sprzęt, który mógł ich uczynić tak sławnymi jak
Beatlesi.

Beatlesi? Ale staroświecezyzna! Dziś liczyli się
chłopcy od głośnego metalicznego rocka. Komu

płytę Marvina Rainwatera, dzieciarnia?
Na parterze nie było nic, tylko wąska sień i

schody. Zacząłem właśnie po nich wchodzić, kie­
dy zbiegł na dół młody Murzyn w skórzanej
kurtce i miękkiej aksamitnej czapce. Usunąłem
się na bok.

— Szuka pan taksówki, szefie? •— zapytał.
Właściwie nie miał brody, a tylko kilka dłu­
gich włosów wyrastających mu spod dolnej war­
gi-

— Biuro jest na górze?
—- Zabiorę pana, oszczędzi pan sobie wycho­

dzenia. Chodźmy, stoję wózkiem na Gerrard
Street.

Wyszedłem za nim na chodnik. Pomyślałem,
że znalazłem sprytny sposób dotarcia do Ma.i-

dersa tak, żeby nie dowiedział się zawczasu, że

go szukam. Zanim doszedłem do rogu, Murzyn
już wsiadał do niebieskiego forda zodiaca. Wsia­
dłem z drugiej strony na przednie siedzenie.

Odjechał od krawężnika, zanim tyłkiem dotkną­
łem fotela.

(Ciąg dalszy nastąpi)

JAK informowaliśmy, w za­
kończonych w niedzielę w

Gorzowie Wielkopolskim. 49
indywidualnych mistrzostwach
Polski w łucznictwie złoty me­
dal w wieloboj-u zdobył 28-
letni zawodnik Nadwiślanu
Krzysztof Włosik. A oto ko­
lejne szczegóły dotyczące
startu krakowian w tei impre­
zie, którymi podzielił się z

nami trener Nadwiślanu J«'
centy Kowerski. . Krzysztof
Włosik oprócz zwycięstwa w.

wieloboju 'triumfował także w

strzelaniu
70m,2x
kowianin
strzelaniu
cji której
roku, uzyskując wynik o 3 mm

gorszy od rekordu Polski. Ko­
lega klubowy K. Włosika —

Zdzisław Kotfisz zajął trzecie
miejsce w strzelaniu na dy­
stansie2x90m,ana2x30
był piąty, wyprzedzając kolej­
nego z krakowian Krzysztofa
Kaletę.

Gorzej powiodło się łuczni­
kom Nadwiślanu w konkuren­
cji juniorów. Wiesław Mikuła
uplasował się. w wieloboju do­
piero na 7 pozycji (trzeci na

2 x 90 m). Trzeba jednak do­
dać. że krakowianin przyjechał
do Gorzowa prosto z Węgier,
gdzie brał udział w między­
narodowych zawodach przy­
jaźni, zajmując w doborowymi
towarzystwie 7. lokatę.

W perspektywie zbliżających
się mistrzostw świata cieszy
szczególnie wysoka forma
Krzysztofa Włosika. Po zwy­
cięstwie w Gorzowie krako­
wianin ma bowiem duże szan­
se zakwalifikowania sie do re­
prezentacji i bronienia barw
Polski w tej imprezie.

na dystansach 2 x

50i2x30m.Kra-

wygrał także w

do kura, konkuren-
tradycja, sięga 1931

Pogot. MO, tel. 997 Straż Poż.
998 Teł. Ochrony Środowiska
21-33-64 Pógot. Ratunk. (tylko wy­
padki i nagłe zachorowania) Łaza­
rza 14‘ wypadki, tel. 999, zachoro­
wania i przewozy 22-29-99 . Rynek
Podgórski 2: 66-69-99, ul. Teligi 6:
55-59-99, Krowodrza, ul Piastowska
32, 32-39-99, ul Białoprądnicka 8,
34-37-15. Nowa Huta 44-49-99,
Lotnisko Balice 11-19-99, Niepoło­
mice; 21-02-09, dla m. Niepołomic
198, Iwanowice 99. Skawina 76-14-44
dla m. Skawiny 999, Wieliczka:
78-33 -66, 2-2-23-54,. alarmowy 999.

DYŻURY SZPITALI:

Chir. Wrocławska 1. Urolog.
Wrocławska 1. Laryng. Wrocławska
1, Okulist. Wrocławska 1, Chir.
dziec. Prokocim. Neurologia oraz

inne oddziały szpitali wg rejoni­
zacji.

Inf. Służby Zdrowia: tel. 22-05-11

(całą dobę) Punkt Inf. Aptecznej,
tei. 11 -07-55 (8—15). Inf. Toksyk. Ko­
pernika 26, tel. 11 -99-99 Spółdziel­
czy punkt pediatr. i kardiolog, tel.

22-25-66, 22-31-38 (15.30—22). Wizyty
domowe lekarzy, tel. 66-80-00 f9—

21.30) Krak. Tow. Świadomego Ma-

óierzyństwa, Młodz. Poradnia Le­
karska, ul. Boh. Stalingradu 13, tel.

22-78-08 (9—18) Telefon Zaufania

33-71 -37 (16—22) Ośrodek Inf. Inwa­
lidów, ul. 1 Maja 5, tel; 22-28-11

(pon., środa 15—17). Inf. Kult. KDK.

Rynek Gł. 27, p. 37, tel. 22-32-65

(13—17). Pomoc Drogowa PZMot.,
ul. Kawiory 3, lei. 37-55 -75,
37-48-92 (7—22), al. Planu 6-letniego
154, tel. 44-17-66 i 44-16-32 (piąt. 7—

22). Pogotowie Techniczne „Polmo-
zbyt”, al. Pokoju 81, tel. 48-00-84

(6—22). Liga Kopiet Polskich,
Karmelicka 9, II p. porady
prawne (śr. 15—17), poradnia ro­
dzinna, tel. 22-54-74 (pon., piąt.
16—19). Inf. o usługach „Eureka”.
Dom Towarowy, Wiślna, tel.

22-98-22, wewn. 38 (10—15.30).

(17)

Program I

Program dnia
DT — Wiadomości
Studio Lato

17.15
17.20
17.30
ok. 18.20 Losowanie Express Lot­

ka i Małego Lotka
19.00
19.10
19.30
20.00
20.45 „Główna wygrana” — film

prod. CSRS
21.35
21.45
22.10
22.40
23.10

Dobranoc: „Miś Uszatek”
Warto było
Dziennik telewizyjny
Publicystyka

Rynek Główny 42, tel 22-23-71,
Długa 88, tel 33-42-90, Krakowska
1, tel. 66-23-21, Pstrowskiego 98, tel.
86-69-50. Kozłówek — pawilon, tel.
55-51-87, N. H. .al. Rewolucji Paź­
dziernikowej 6, tel. 44-17-19, N. H .

Centrum A. tel 44-17-36. Dzierżyń­
skiego 36B. tel. 33-58-06.

17.55
18.00
18.30
19.00
19.20
19.30
20.00
20.15
21.00
21.45
23.15

Żniwa ’85
DT — Komentarze
Studio Lato
Z Polski rodem
DT — Wiadomości

Program II

Przebój dnia
W obronie własnej
Kronika (Kr.)
Razem z „dwójką”
Przeboje „dwójki”
Dziennik telewizyjny
Warto ich poznać
Dookoła Świata
Startuj z nami (2)
Studio sport
DT — Wiadomości

rożne
Zoo (Lasek Wolski) od 9 do zmro­

ku.

Ogród Botaniczny (Kopernika)
9—18, szklarnie 10—14

Wesołe miasteczko (Błonia Kra­
kowskie) codz. 11 —21

Rejsy statkiem po Wiśle do Bie­
lan codz. 9. 11, 13, 15, 17.

uwaga:
Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone ■w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzialno­
ści.


